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Nl·ezłomna· w1·ernos· c· ·1dealom· • pa· r11· 1· We Frankfurcie nad Odrą odbyła się wielka manifestacja polsko_ . niemiecka na rzecz pokoju i wieczy st.ej przyjaźni między obu narodam,ł. 
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i aktywna postawa-powinny cechować ZMP Nowe instytuty rolnicze w Polsce 
w walce o socjal istyczną przebudowę wsi Uchwało Prezydium Rządu RP 

StreszĆzenie przemówienia sekretarza KC PZPR Romana Zambrowskiego 
wygłoszonego na krajowe] naradzie aktywu wiejskiego ZMP 

WARSZAWA (PAP). Prezydium du obok powstałych już vJ r. 1950 
Rządu powzięło na ostatnim posie- instytutów, a więc: Instytutu Upra­
dzeniu uchwałę w sprawie reorga- wy, Nawożenia i Qtebozn.awstwa, 
nizacji nauki rolniczej. Instytutu Zootechniki, Instytutu Me 

Reorganizacja przewiduje powo - chanizacji i Elektryfikacji Rolnic­
łanie do życia szeregu specjalnych twa i Instytutu Ekonomiki Rolnej, 
instytutów naukowo ~ badawczych, powstaną obecnie cztery n-0we insty 
które obejmowałyby swą działalnoś tuty, a mianowicie; 1) Hodowli i 
cią zagadnienia naukowe poszczegól Aklimatyzacji Roślin, 2) Sadownic­
nych dziedzm rolnictwa. twa., 3) Ochrony Roślin i 4) Rybac-

WARSZAWA (PAP). - W drugim dniu obrad krajowej narady ak­
tywu wiejskiego ZMP wygłosił przemówienie sekretarz KC PZPR tow. 
Roman Zambrowski. Wstępującemu na mównicę sekretarzowi KC PZPR 
uczestnicy narady zgotowali se:i;deczną owację wrznosząc okrzyki na 
cześć Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
jej p:raewodniczącego PrerLydentaBolesława Bieruta. 

Sitwa kontraktacji. To jest zdaje się 
jasne. 

A je;;;li my nie dbamy o kontrak­
tację trzody u małorolnego, jeśli 
my nie przekonywamy go dla tej 
sprawy, to wtedy wytwarza się ta­
ka sytuacja, że kułak kontraktuje i 
ma z tego korzyść, a małorolny czę­
sto nie korzysta z dobrodziejstw kon 

że chłop, który jeszcze nie zdecydo­
wał s·fę na wejście do spółdrlielni 
produkcyjnej jest wrogiem spółdziel 
czoki produkcyjnej. Nawet tutaij, rz 
tej trybuny, jedna towarzysUa mó 
wiła wczoraj o wypadku, że jeszcze 
pół roku temu pewien chłop był 
wrogiem spółdtzielczości produkcyj­
nej, a teraz syn czy córka przeko­
nal:i go i jest w spółdzielni i nawet 
bardzo pomaga. Jak to się stało, że 
w ciągu pót roku taka zmiana !11-
stą.piła? 

Powstanie też Centralny Instytut twa. Sródlądowego. 
Rolniczy, który będzie naczelną in- Reorganizacja nauki rO'lniczej za 
stytucją naukowo-badawczą, nad- pewnia jej wielkie możliwości roz­
rzędną w stosunku do instytutów woju w ścisłym powiązaniu z prak 
specjalnych. Centralny Instytut Rol tyką rolniczą i w oparciu o przodu 
niczy i instytuty specjalne powstaną jącą agrobiologię radziecką. Nauka 
w wyniku reorganizacji istniejącego rolnicza przyczyni się do zWiększe 
dot9d Pań~wowego Instytutu Nau-
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nia i polepszenia produkcji rolnic­
kowego Gospodarstwa Wiejskiego. twa, współdziałając czynnie w prze 

I 
ł słabości, a.byście najlepiej stara.li 
się odpowiedzieć na pytania, co trze 
ba robić i jak trzeba działać. 

Nie wolno wam, ogal"Il!iętym szla­
chetnym dążeniem do jak najszer­

traktacji. · 
Nie są to rzeczy proste. Kułak 

broni się. Ta walka o ograniczenie 
kułaka, ta walka w obronie intere­
sów małorolnych i średniorolnych 
chłopów jest najlc ~ą i najskutecz 
niejszą drogą do tego, ażeby chłop 
mało i średniorolny jeszcze bliżej 
związał się z państwem ludowym i 
żeby dojrzewał do wstąpienia na dro 
gę spółdzielczości produkcyjnej. 

Serdecznie witając w imieniu Ko­
mitetu Centralnego PZPR aktyw 
w!Eiskl · ZMP, sekre~ XC Roman 

t .z;~rnbr-0wsk.i mówi na wstępie o po-
zy.tywnym :z.wrocie w pracy 2'1VIP na 

• wsi,. · · · - , · 
. Na czym p~lega n~we 1 cenne w 
. pracy ZMP na. wsi? Polega, po pier 
• wsrl..e, na tym, że minęliście ten etap, 
. gdy wasi aktywi~ci w praktyce crzę-

sto traktowali wszystkich chło:pów 
. i .wiejską młod~eż jako jednorodną 
- niezróżnicowan;t - całość. Wiemy, że 
\vpłynęły na to teorie prawicowych 

. ·oportunistów spod -zmiku Gomułki i 

. pozostałości agrarycz.rnu. Dziś ZMP­
owcy nauczyli się już rozróżniać 
między biedotą wiejską - naszym 
głównym oparciem na wsi i średnia 
kiem - naszym sojusznikiem a ku-

. łakiem - wyrzyskiwacrzem i speku­
lantem. 
Dziś ZMP-owcy coraz aktywniej 

włączają się do walki klasowej, co­
raz skuteczniej zdzierają z kułaka 
maskę „dobrego" sąsiada, czy „gro­
madzkiego dobroczyńcy". 

Po drugie: Nowe i cenne w ;pracy 
ZMP na wsi polega na. tym, że wa­
szą postawę cechuje coraz większe 
poczucie odpowiedzialności za wszy­
stko, co dzieje się w terenie, że 
ZMP-O\VCY coraz bardziej ezują się 
gospodarzami naszej ojczyzn:y. że co 
raz bliższe i coraz droższe Jest dla 
Zi\U'-owców wszystko, co jest so­
cjalistyczne na. wsi polskiej. 

Wymownym wyrazem tej waszej 
nowe.i postawy jest wasoo praca w · 
okresach pilnych robót polowych w 
PGR-ach i spółdzieln:iia.ch produkcyj 
nych, wasrz wkład w organizowanie 
młodzieży zatrudnionej w PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych, w 
walce o wyższe wyniki pracy i co­
raz częstsze fakty organizowania 
przez was berzpośrednio obróbki od­
łogów, z.agospodarowywania resztó­
wek, wreszcie szlachetny zapał, z ja 
kim w ostatnich czasach przystąpili­
ście do pmekonywania waszych oj­
ców, że jedyną drogą, która zapew­
ni im dobrobyt i lepszą przyszłość; 
jest spółdzielczość produkcyjna. 
Żródło waszych nowYch cennych 

zdob~czy tkwi w fakcie, żeście posta 
wili pnzed sobą zadanie: być najbliż 
szym, najwierniejseym pomocnikiem 
naszej partii w jej wielkiej walce o 
socja.Ustyczną przebudowę wsi, (O­
klaski)~ 

Wasza łąozność ideowa. z naszą 
partią, wasza wierność dla idei na­
szej partii z jednej strony i pomoc 
o~ kierownictwo ze strony naszej 
partii, oto najważniejsza gwarancja 
wa.szyeh zdobyczy i osiągnięć. (Okla 
ski). 

Roman Zambrowski mówi dalej o 
trudnościach i brak,ach w pracy 
ZMP na wsi i wskazuje na sposoby 
ich pokonania. 

Trzeba, towarzysze, żebyście się 
na.uczyli bardziej samokrytycznie 
podchodzić do swojej pracy. Abyś­
cie a,.na.lizowali nie tylko swoje osią­
rnięcia, ale również swoje trudno:foi 

szego roo:woju spółdzielczości pro­
dukcyjneo na wsi, zapominać, że o­
gromna większość naseycb chłopów, 
bo 97 proc. chłopów pracujących, so 
juse:ników klasy robotniczej, to indy 
widualni gospodarze. Waszym zada­
niem, jako pomocnika partii, jest 
właśnie w tej wsi indywidualnej 
przerzucać mosty, po których chło­
pom łatwiej będzie pójść drógą do 
socjalistycrmej gospodarki, do spół­
dzielczości produkcyjnej. 

Jakie to są mosty? - ciągn:ie 
mówca. 

J est t-0 p r.:r..ede wszystkim praca 
spółdzielczości zaopatrzenia. kontrak 
tacja, praca ośrodków maszyno­
wych - jest to wreszcie ta. walka, 
która się toczy wokół skupu zboża. 
Są to te cod2ienne sprawy, które błi 
sko obchodzą naszego chłopa i któ­
re możąny i powinniśmy r<Yl.Wiązać 
aby podnie8ć jego świadomość i doj 
rzałość i ułatwić mu drogę do zespo 
łowej gospodaz:ki. 

Wiecie, że kontraktacja. jest ko­
rzystna. dla małorolnego i średnio­

rolnego chłopa.. Teraz nawet za każ 
dą kontraktowaną sztukę małorolny 

chłop otrzyma o 5 proc. wyższą ce­
n~, niż za niekontraktowaną sztukę. 
Jesteśm:l:' zainteresowani w tym, aże 
by jak najvviiększa licrzba zakontra­
ktowanych sztuk pochodziła od ma 
łorolnego i średniorolnego chłopa -
ażeby on skorzystał z dobrod!Ziej-

-Przejawiacie coraz większą aktyw 
ność w przekonywaniu swoich oj­
ców do spółdzielczości produkcyjnej. 
Słusznie postępujecie, ale po to, aby 
skutecznie przekonywać, trzeba sa­
memu dobrze znać spraw~. Dlatego 
też abyście mogli skutecznie prze­
konywać swoich ojców, trzeba, aby­
śole we wszystkich k<>łach ZMP na 
wsi przest~diowali, przepracowali 
wszystlcie statuty, a w szczególności 
nowy statut pierwszego typu spóL 
dzielni 1>rodukcy.inej. 

Trieba, ab:vście sięgnęli do tej 
mlodzieży, kłłlra jest już w spół­
dzielniach, do lepszych i 1µijbardrle.! 
uś'Wiadomionych i żt-by oni wa~. ;ja~ 
ko agitatorzy p0magali przy pod.nie· 
sieniu poziomu młodzieży we wsiach 
jeszc:r,e niezorganizowanych. 

Trzeba. abyście zrozumieli. że 
każdy typ spółdzielni produlrnyjnej, 
pierwszy, drugi. czy trzeci - ·to są 
ogniska socjalistyczneg-0. rozwoju na 
wsi, to zaczątki socjalistycznego go­
spodarstwa r(tlnego. 

Trzeba, abyście nie mieli żadnych 
tendencii do narzucania wyższych ty 
pów spółdzielczości. bardziej wam 
odpowiadających tym. któmy chcą 
niższych typów. 

T!"'leba. abyście się wyzbyli cał­
kowicie takiego stawiania spra\vy, 

(Dokończenie na str. 2) Na mocy decyzji Prezydium Rzą- budoWtie ustroju rolnego w Polsce. 

Dobrosąsied'zkie stosunki z Polską 
warunkiem szczęśliwei przyszłości i dobrobytu Niemiec 

Przemówienie premiera Grotewohla na posiedzeniu Izby Ludowej NRD 
BERLIN (PAP). - We wtorek po południu odbyło się nadzwyc!Zaj-1 Nagonka antypolska i heca rew!­

ne posied'lenie Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycrmej. zjonist1cizna, rozpętana prz~ Ame­
Na porządku dziennym znajdowało się ośwliadazenie rządowe premiera rykanow, ma na celu Judzenie 
Otto Grotewohla. w sprawie :npro;:v aa:-eni.a. w życie proporiycji _mądu I dwóch nax<;idó:" prv.e?w~~ so~ie .o­
NRD odnośnie utworzenia ogolnornem1ecki81 Rady UsitawodawczeJ. raz pogłębianie zaleznosc1 N1enmec 

Zachodnich od USA. Imper;aJistom 
Na wstępie swego przemówienia wodzi, że rząd NRD miał pełne pra.- potmebna jest nagonka przeciwko 

premier Grott!wohl oświadczył, że iz wo przemawiania w imieniu całego granicy na Odrze i Nysie - pe>wie­
trybuny Izby Ludowe.i udziela od- narodn niemieckiego. Natomiast sla drział premier Grot~wohl, - pon1e­
powiedzi na - cteklara~:1.ę Aclenauęra. nowfsko Adenauera było sprzeczne ~ waż pragnęliby miec w ty.m miejscu 
który odrzucił prop~ycje, mająi;e wol!ł całero narodu niemieckiego. Eu,fopy za.1uw.ie pożogi . .My jednak 
na celu rzjednoet!:enie Niem:iec. Nawiąrz.ując do ataków Adenauera zarzewje to zlikwidowaliśmy. Łą-

W dniu 1 grudnia 1950 ro'!<•.i - pmeeiwko granicy polsko _ niemiec czy nas .z Polską granica pokoju. 
stwierdził mówca - przekazałem Każdy Niemiec musi sobie uswiado-kiej na Odrze i Nysie, Grotewohl za 
Adenauerowi ;pismo, za\vierające pro cy.tował uchwały poczdamskie, w mić jasno, że wszelka próba nowego 
pozycje utworv.enia Ogólnoniem icc- których r.ządy USA, Wielkiej Bry- uregulowania t~j . gra.nicy pociągnie 
kiej Rady Ustawodawczej, w skład tanil, ZSRR _ a n1tstępnie również za ~obą nową 'YOJ~ę. . . . . 
które' weszliby - na zasadzie pary Nie ulega wątphwosc1, ze W·).ina 
tetu :'..... pr~edsta"'"ci. ele NRD orarz. Frllncji ustaliły granicę polsko - talrn toczyć ' się będzie na ziemi n iC::-.... "~ niemiecką na Odrze i Nysie. Fakt ,_ Niemiec Zachodnich. miec.Kiej i że w wojn.ie takiej naSl«t-ten został później potwierdzany 

Ad k ti ł · d przez wszystkie cztery mO'Ca.rstwa. Pi zagłada· Niemięc . . Naród niem\ec-Pan enauer wes onowa Je - ki musi zrozumieć, że warunkiem 
nak - powicdiiiał Grotewohl - na- Potw.ierdzenie to znalazło wyraz w szczęśliwej .przyszłości i dobrobytu 
sze prawo do występowan:ia w obro jednomyślnie powmętym postanowie Niemiec jest przyjaźń z Polską. i po 
nie jedności Niemiec. Lecz oddźwięk, I niu, dotyczącym repatriacji Niem- kwowe, dobre stosunki sąsiedzkie z 
ja~i słowa nasze znajdują w na.j- ców z ziem, znajdujących się na . ' 
szerseych warstwach narodu - dó- wschód od Odry i Nysy. : P~~~~er · Grotewohl w. zakoi1cze­

Pio zniesieniu tqniczasoH'ości adn1ini stracii 
ho!iciłelne; n a Zien1iac h Zocłlodnlr:h 

niu swego przemówienia .wskazuje 
na to, że życzeniem ca.lego .1a.rodu 
niemieckięgo jest rozp0częcie rbz-
mów przy okr~łym . stole mic:dzy 
N·iemeami z NRD a Niemcami z Tri 
zonii. Rząd . Ndemieckiej Republiki 

Cały k r a j solida·r.yzuje 
z e staDoWiskiem Rz~du RP 

• 
się 

Demokratyeżnej uważa, że zachowa 
nie pokoju, zawą.rcie traktatu poke>­
jowego, zjednoczenie' Niemiec· i wy 
cofanie wojsk oll;upacyjnych 
wszystkie te problemy zaleine są 
pr:r,ede wsŻystkim od porozumienia 

I między samymi Niemcami. 

Zniesieuie tyniczasowo~ci administracji kościelnej na Ziemiach Z«chod­
i;ich u.')'wolalo- niezwyTcle żywy oddźwięk w ix1łym kraju. W miastach i mia­
steczkach, w osadach i wsiach, społeczeństwo polskie manifestuje e11tu:jastycz-
11ie swoje uz1umie i głęboką wdzięczno~ć dla Rządu fatdowego, którego słusz­
.~a polityha wzmacnia potęgę naszej ojczyzny i służy niezłomnie dziełu utrwa­
lenia pokoju. 

Rótmoc::eśnie w licznych rezolucjach, uchwałach i wypowiedziach znaj­
ctuje wyra:: obur:::enie całego narodu na politykę Watykanu, opartą na nie­
nawiści do Polski Ludowej, na politykę neohitlcrawskich odwetcmx:ów i ame· 
Tyhańskich po<lżegaczy wojermych. 

Rząd NRD jest zdecydowany, mi­
czy- mo stanowiska Adenauera, kontynuo ' 

wać swe wysiłki, by doprow&dzić do 
porozumienia. 

mieszkańcy SZCZECINA, GDA1'1'-, skiej depeszę, w której m. in. 
SKA, OLSZTYNA, ZIELONEJ GO· tamy: 
RY, miesrzkańcy miast i miastec:zek, „l\ly, księża katoliccy, zako11-
gmin i. gromad Ziem Zachodnich, nicy, siostry zakonne i działacze 
które zagospodarowali swą ofiarną katoliccy, zebrani na konferencji 
pracą. wojewódzkiej „Caritas" w dniu 
Młodzież akademicka SZCzEd- 30 stycznia 1951 r., wyrażamy. 

Zwra;cam się do Izby Ludowej -
pqwledział Grotewohl, - której ~los 
jest wyra.iem woli całego na.rodu 
niemieckiego, by rozwatiyła wyżej 
przedsta.WJione problemy i b)' posta­
nowiła, jakie kroki na.leży p~ąć w 
celu przywrócenia ;jednośoi Niemiec 

w celu. utrwalenia pokoju. 

* * * ' 

NA, w lica.nych wypowiedziach na naszą radość i uznarue dla de-
mas6wkach w wyższych uc:zelni·ach, cyzji Rządu, . która kładzie kres 
manifestowała swą aprobatę decyzji tymczasowości w administracji 
Rządu Ludowego. Uchwalone przez kościelnej na Ziemiach Zaehod-
młodzież akademicką Szaz.ecina re- nich. 

Srzczególnie gorąco wyraża swą j my gospodarować jak pr~stało pra 
wdlzięczość RządoWti Ludowemu za wym gospodarz~m tych ziem, a w 
decyzję, która umożliwiła wybór wi parafiach rz~~ć będą stali, polscy 
katiuszy kapitulnych, społecrzeństwo proboszczow1e". 
Ziem Zachodnich. Wiec kolejarzy Takie samo stanowisko rzajmu?ą 

llOlucje wyrażagą głęboką radość z Stwierdzamy, że ta uchwała 
pod,pisania aktu o wy,tyczeniu grani Rządu jes.t nowym wkładem do 
cy między Polską i Niemcami, a rza dzieła utrwalenia pokoju na ca-
razem witają zniesienie stanu tym- łym świecie orljz sta1110wi doku-
czasowości. ment wielkiej dbniosłości dla k<>­

BERLIN (PAP). - Po . prrremó-
wien'.iu premiera Grotewohla odby­
ła sdę narada poSŻczególnycb . frak­
.ej.i :poselskic,łi. Na.stępn.ie' Irzba Ludo­
wa uchwalił.a apel do Bundestagu 
(patlaiment) w . Bonn w . sprawie u­
tworzenia .. OgólnąniemieckieJ ' Rady 
Ust.awodawcrrej. 

stacji WROCŁAW - ODRA rarz po 
raz przerywany był entuzjastyczny­
mi okrrzykami: „Niech żyje Prerzy­
dent Bierut!", „Niech żyje Rząd 
Polski Ludowej!", „Niech żyje przy 
jażń między Polską a Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną, które łąc:ly 
granica pokoju na Odnze i Nysie!". 

Na wiecu w stoczni mecznej „Za­
cisze" we WROCŁAWIU robotnicy 
mówili o wielkim znacrzeniu oświad 
czenia raądu, moszącego stan tym­
czasowości w administracji kościel­
nej na Ziemiach Zachodnich. „My, 
walczymy o Plan 6-letni ~ stwier­
dził rz mocą przodown:Lk pracy Sci­
wiarski, - przyspieszamy tempo 
pracy, usprawniamy metody produk 
cji, wysoko przekraczamy normy i 
nie pozwolimy, aby nam przeszka­
dzano w naszym pokojowym budow 
nictwie. Na.sP'go marszu do leps2ego 
jutra. nie zahamują. rewizjoniści nie­
mieccy, którym patronuje Watykan. 
Słupy graniczne na Odrze i Nysie zo 
stały wbite ~ na· zawsze. Bedzie-

Księża i działacze „Caritas" 
solidaryzują się z uchwałą Hządu 

i. 

Decyzję Rządu RP, kładącą kres I wałczymy o pokój, nie mogliśmy dłu 
~y?1cza_SO\>:ości w adm~nistracj~ ~o- żej t?l~rować _ jakiejkolwiek tymcz~­
sc1elneJ Ziem Zachodnich powitali z sowosc1. Gramca na Odrze i Nysie 
największą radością księża oraz jest trwałą granicą pokoju i nie mo­
działacze katoliccy woj. łódzkiego, że podlegać zastrzeżeniom, ani być 
zebrani w dniu wczorajszym w Łodzi przedmiotem frymarki. 
na konferencji wojewódzkiej „Cari- KSIĄ. DZ WOCIAL B d · -tas". , . . z u z1sz~~v1c, 

Po referacie ks. dziekana LITEW- p~d~re~hł ol.b~~ymu! wagę s~b11lza­
K.I uczestniczący w naradzie księża CJI zy~1a. r~hg1Jne~o na Z1e~1ach Za. 
i aktywiści „Caritas" podkreślali w chodmch, Jako drz1eła ~okoJU. 
licznych wypowiedziach wielkie zna Ob. SZW ALM z Pabianic,. omawia 
czenie mianowania. stałych ordyna- jąc uchwałę Rządu stwierdza, że jest 
riuszy diecezji na Ziemiach Zachod- ona dalszym naszym wkładem do 
nich. dzieła utrwalenia pokoju w walce, 

Ob. KOTNOWSKI z Zarz11du „Ca- którą toczą narody świata z grupką 
ritas" w Piotrkowie oświadczył: ?szala.~ch. sz,anta~yst~w .atomowych 
„Dobrze się stało, że zniesiono do- 1 rew1zJomstow mem1eck1ch. 
tychczasowy st.a.n tymczasowości w Wśród niemilknących oklasków ze 
administracji kościelnej Ziem Zaeho- brani na konferencji uchwalili wy­
dnieh. Na ziemiach tych my, kt~rzy słać do Rządu Rzeczypospc>litej Pol-

ściota katolickiego i wiernych, 
jak również wzmacnia pozycję . na 
szego kraju, wytrącając bron z 
rąk elementó'v rewizjpnistyez­
nych w Niemczech ZachQdnich, Z' . -ł , ' ; • ł ·' · 
dążąc.ych do rozpętanfa nowej za- .CO .ego SWIO. O · 
wieruchy wojennej. ~~ -
Rząd nasz, który konsekwent- _;. HELSINKI. · Rząd fińsk'i po-

nie występuje jako obrońca spra wuiął uchwałę w sprawie dalszej 
wy pokoju _ wyrazem czego jest zwyżki · cen .. Podrożeją m. in .. o 44 

. proc. wyroby ·miedziane, kawa podro ustawa sejmowa. o obronie poko- . 0. 40 . , , 
ju, jak również hist!>ryczny akt z Je ? proc. , . 
z dnia 27 stycznia 1951 r., wyty - '.A~~NY. rlośc zare1~s.t:owa'?ych 
czający ostateczną granicę na ·W G~ec~1 ~ezro?otnych s1~gała Jesz­
Odrze. i Nysie _.:.... cieszy się praw- eze, w l1stopa~z1e u?· roku -~8,_2 p~oc. 
dziwym zaufaniem patriotów i ka 6gólu ~atrudmonycłi. Do .dz1s ~losc ' ta 
tolików polsklch. . · Z'naczme w_zr?sła o zwo1n1o~ych z p~a 

. . . . . . cy robotnikow ptrzemy!lłow! wło-
W ?Jn~ J!les1_e z'!-gł~d~ m1honom kiennicizego, spożywczego i chernicz­

ludz1, n1es1e c1erp1en1a i nędzę ca· nego 
lej l~d~kości i_ j~st ~przeczna ,z - ·NORYMBERGA. Robotnicy wiei 
k_atohck1m sum1eruem J moraln-OS- kich przedsiębiorstw w Norymberdze 
cu1. postanowili utworzyć komitety akcji 

Niech żyje wieczny pokój na przeciwkQ remilitaryzacji Niemiec. 
ca.łym śwJecie!" IDo z~dań. komitetów tych należeć m. 

in. będzie prźeciwdziałanie iąkoaJ,• 
waniu za.mówień wojennych. (Dalszy cią,g na str. 2) 1 

·, 



Nr aCi 

Po zniesieniu tymczasewofcl aclministrac/I lcaśc:ielnej na Ziemiach Zachodnich Dokończenie prz1116wienia sekretarza KC PZPR 
tow. Romana Zambrowskiego Społeczeństwo lodzi • 

I woiewództwa solidaryzuje siq Dlatego, że on nigdy nie był wro· 
1iem 8Półd~elczośd produl<oyjnej, 
lec'Z tylko po prostu jeJ nie rozu­
miał. 

dlatego, że wy tę wainą prac~ wyko 
nujecie od kampanii do kampanii. 

z uchl!walą Rządu JLudoH'eqo 
Zgodnie z uchwałami Biura Poli· 

Trieba., aby cała młodneż \lVledzla 
łi. że sta-le zaJmu~ecie i intl"resnje• 
cie się młodymi ludźmi, tctqrzy chcą 
się uczyć i którzy zdolnł są do nau­
ki. Je4ili zarzą~y ZMP bt;dlł cały rok 
J>ennawap tę młodzież i we wszyst· 
ldch swoich rozmowach z młodzieżit 
!Jędą interesować się jej :zamiarami 
na przysdość, jejli b~:tleeie prowa 
dzić Jakąś 1>ro~ciuteńką ewidencję 
tej młodzieży i jej zainteresowań, 

to będriecie mieli dwa razy wiece;! 
kandydatów nlż jest miejsc na. kt1r• 
sa.ch i w szkołach. I wtedy na te 
kursy i szkoły będziecie kierować mło 
dzież rzeczywiście naja_ktywnlejsq 

Tomaszów Mazowiecki 
Zniesienie tymczasowości admini­

sti•aoji kościelnej na Ziemiach Za· 
chodnich z radościfl i uznaniem pny 
j~te zostll-ło przez całe społeczeństwo 
tomaszowskie. 

KAZIMlERZ KARWIŃSKI z Wi· 
Janowa oświadcza: „uważam, że 
nasz Rz11d Ludowy postu>ił słusznie, 
znosząc iitan tymczasowości admini· 
stracji kościelnej n.a Ziemiuh Za­
e.li.odnich. Przecież przykro o tym mó 
wić, ale postępowanie Watrkanu, to 
woda na młyn dla faszystów z Za­
chodnich Niemiec. Był już najwyż• 
•zr czas, aby to „tymczasowość" zli­
kwidować, tym bardziej, że nasza 
granica na Odrze i Nysie jest gra­
nic11 pokoju między nami, a Niemie· 
cką. Republiką Demokratyczną". 

ANTONJ POCHYŁO z TZWS 
stwierdza: „ nie po to żołnierze ra· 
dzieccy i polscy m-osili swą krwią Dol 

ny śłilsk ł Zachodnie Pom()l'ze •. aby 111znaniem wszystkich uczciwych kato 
dziś us.lu.żni pachołkowie kapitali- lików." 

Robotnik „Metalurgii", JóZEF tycznego naszej partii - do wio.'len 
SKOWRONEK, podkl'eśla z naci- nych siewi1w chcemy zbudować po­

stów z Wall Stref't wysuwali swoje I Adwokat JERZY OSli<SKl, oświąd 
żąd.ania rewb;joni!ltyczne JIOO adre· cza : „Zniesienie tylllczasowości w 
se~ nnszyeh i.Iem. 'Y~pólnie z nie ~dminiQtracji koiicielnej na Ziemiach 
m1eck~ klasa robotmeza bedziemy Zacho4nieh jest wyręzem woli •ze­
utrwaJać pokój i nie po'Zw(llimy, aby rokle!) rzesz lud!lości katolickiej." 
Watykan I adenauerowscy fauyści 
go Mllcili." 

Piotrków 

Radomsko 
Mieszkańcy Radomska gorąco po­

witali i>świadczanie Rzadu o stabili· 
zacji życia kościelnego. na prasta­
rych obs?;Elrach piastowskich. 

skiem: 
„Każdy Polak-kabolik musi potę­

pić stanowiako Watykanu, który u• 
tn:yrnywał tyrncza%wość administra 
cji koicielnej na. Ziemiach Zachod­
nich. świat pracy nie może aię zgo­
dzić z tym, aby Watykan realizował 
politykę imperialistów amerykait­
skich na ziemiach polskich". Społeczeństwo Piotrkowa z uzna­

niem przyjęło wiadomość o decyzji 
Rządu RP w sprawie zniesienia tym 
cz1tsowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. 

Przedstawiciele inteligencji 
Robotnik placowy z huty „Kara'', 

Władysław Lebelt, stwierdza: „Za· 
równo ja, jak i moi współtowarzysze 
Pracy - wierzący katolicy, pnwita­
liśmy :Il największym. 1,adowoleniem 
decyzję Rządu. Spotkała się ona z 

la.ko katoliih i Polak zawsze pragnąłem uswnowienia tnooZej atlm/uistracji 
l:okielnPj 11a Ziehi(ach Z<1clrodriich. zgodnie z prawem kano11icz11ym i polską 
1·acj11 •tanu. Mam mtdzieję, ie a~tatJ1i11 ::ar:ądzenie R:qdlł R:Pc::}"pospolitej 
111 tPj sprawie rozwiqżłl to 1tir:1rmi11r11ie ważne i 1r11drie ~agad11ienie :arówno 
:: pożytkiem Pafi.stu:a jak i Koki.ola. 

Łódź, 30. I. 19.Sl. Dr WITOLD OSTROWSKl 
leh-ior. angl-istyki Uniw. Łódzkiego 

tężną dźwlgnłę spółdzieł~cl nro­
dukcyjnej w postaci wydziałów po­
lltyemych w POM-acti. 

Wy, towarz3•sze ZMP-owcy, ma­
cie wielkie :i:adania do spełnienia w 
tych wydr.iahw:h. 

l'Ol\I - to jest wysunięta socjali­
styczna pJac6\Vka na wsi i im le­
piej bedą działały nasze wydziały 
polityczne, łm bardziej Z.MP będzie 
pomagał im w prapy, tym większy 
autorytet wy, ZMP-owcy, będtletiłe 
sobie 1dobywall i wśród uerokfoh 
mas mloćfziei:V wie.!Bktej i wśr6d do 
rosłego 1połcczeilstwa wiejskiego. 

POM-y to bardzo silny ośrodek 
przemysłowy na wsi. To jest dźwig­
nia, która w miarę rozwoJu bę{lzie 
przezwyciężać odwieczny podział 
między wsią a miastem, odwieczne 
iza.cofanie wsi wobec miasta. 

I na~zqolniejną. • 
W końcowej c-zęści swego przemó­

wienia 8ekretarz I<C PZPR daje 
prżegląd sytuacji politycznej. Wska 
zując na stały W'Z.I"Ost sił obozu po­
koju, po<lkreśla konieczność zao­
str?.enia. CtZujnoścl wobec knowań 
podżegaczy wojennych. 

Truman żąda od PJevena 
przyśpieszenia laszvzac.ii Franc ii 

„Utrzymanie tymc:a.sowosci ~dmin.istracji kościelnej na Ziemiach Zac110<l• 
nich leżało w interesie Watykanu, jawnych i skrytych wrogów Polshi Ludo­
wej. Tą „tymczasowością" jokn atutem swoim łudzili oni i jrtdzili zde::orien­
tou.><mych i zblqkariych ludzi, gd:;ie się tylko dało. Likwidacja nienormalnego 
surnu przM Rząd RP 1.vytrqca obecnie .l>r01I z ręhi rwkcyi11fgo lcleru. nif'· 
mif'cldego i staje się aktem o duiej doniosłości w dzi.~iejszej 1.rnlce r:arodó1v 
o pokój. PodohniP jak 11111sy robotnic:e i cfrlopS<kie kraju, ja, piS<ITZ, przyjq. 
łem ośtviadczenie Rządu o miPsieniu tymcza.sowości adminisrracji 1.-nfoielnej 
rui Ziemiach Zaclrodnich :: 11r::11ciem głębokiej wtysf11kcji . .śledząc wrogą po-

Nasze PGR-y i rC>rLWijający się 
ruch spółdz:lelczoścl produkcyjnej 
będzie wymagał od nas coraz więk­
szej armii meebanlk6w, starszych 
mechaników, kier&Wni.ków warszta­
tów, brygadmstów, agronomów, zoo­
techników. Cała armia nowej chłop 
skiej in tcligencjf socJallstycznej l>ę­
diie powstawać na. wsi polskie.i. I 
ten awans społeezny trzeba wld~leć, 
bo przecież socjalłzm u nas rośnie 
nie tylko w Nowej Hucie, ale rośnie 
z rozwojem PGR-ów, rośnie z roz­
wojem spóldrlelni produkcyjnych. 
Mamy takie spółdriielnie, gdzie nasi 
przewodniczący nie tylko marrzą. e.le 

Bądźcie czujni i wzmagafoie swo 
ją aktywność w walce o pokój, aby 
razem ii: całym obozem pokoju okiel 
znać, obezwładnić podżegaczy do no 
wej wo.iny! • Wlącz.ajcie najszersze 
masy młodzieży do świadomej i czyn 
nej pracy dla Polski Ludowej, cll.a 
nauej socjalistycznej ojczyzny. 
Bądźcie nieprzejednani wobec wro­
gów i lcll agentów. Uczcie Sil( na. 
wielldeb 11oświadczcnlach Komsl)mo 
lu radzieckiego, którego WYChownł i 
wychowuje Wielki Stalin! (Oklnski, 
zebrani wstają i skandują: Sta-lln!) 

NOWY JORK (PAP) - W ponie­
działek popołudniu rozpoczęły się w 
w Waszyngtonle rozmowy premiera 
francuskiego Rene Plevena z prezy-
dentem Trumanem. · 

Jak wynika z głosów prasy ame-
1-ykańslciej, głównym tematem roz­
mów Plevena w Waszyngtonie jeist 
sprawa vnmożenia interwencji ame· 
rykańskiej przeciwko ruchowi naro­
dowo - wyzwoleńczemu w Vietnamie. 

Pleven jest oczywiście ~otów speł­
nić wszystkie żądania ameryk11i1· 
skich kół rządz~cych i jeśli chodzi o 
poparcie agresywnej polityki tych 
kół czy to na Dalekim Wschodzie, 
czy w innych częściach świata. 

Praso. amerykańsko. stwierdza, że 

Truman zd11dał od Plevena „wzmo-
7,enia wysiłku zbrojeniowego Fran­
cji". Domaga się on obciążenia bud­
żetu francuskiego dalszymi jeszcze 

Zgon 
prof. dr. H. Raabego 
LlJBLIN (PAP). W dniu 28 stycz 

nia br. zmarł w Lublinie przeż.vw­
#Zy lat 68 prof. dr. Henryk Raabe. 
Zmarły, w okresie l!t45-46 r. był 

ambasadorem RP w Moskwie. Był 
równie,ż posfe!łl do Krajow<U Eady 
Narodowej, a następnie do Sejmu 
Ustawodawczego RP. 

Prof. Henryk Raabe wykfadaf oStat 
n.to proto..zoologię na Uniwersytecie 
Warszawskim. 
Uroczystości p()grzebowe odbędą 

się 31 styczn1a br. w Lublinie. 

Na marp,inesie 

Marzące trupy 
.,Litieraturnaja Gazieta" zamieszcza 

ob.,zemy artykuł pióra przewodniczące 
go radzieckiego Komitetu Obrony Poko 
ju, :manego piwrza, Mikołaja Ticho-

• nowa, pt. ,,Marzące trupy". 
A11toi pisze, ie wieść o rok0W<1niach 

Eisenhowera z bonns1cimi marionetkami, 
o t.ajnych pertraktacjach amerykańskie­
IJO wysokiego komisarza w Niemczech 
Zachodnich, Mac Cloy'a i amerykań­
skiego generała race z lii1lero1,11skim ge 
nerolem Heusingerem, dodałlł otuchy 
nie tylko oficerom bylej Rzeszy hitle­
rowskiej i essesowcmn, lecz rozpaliła rów 
nież U'Yobraźn~ "takich mumii historycz 
nych, jak Mail&tein, Rundstedt, Gude­
rian. Jednakże nie zanosi się na to, by 
ziściło się ich mm-zenie: przegalopo­
wać z nm.cym szefem na ciele, buńczu 
cmym wodzem na papierze - Eisen­
howerem, przed frontem zgolwanizo-

1vonych trupów - pulków nowej armii 
hitlerowskiej. Wyrachowani i cynicz­
ni jankesi st.awi.ają już na innych, mlod 
.~zych niedobitków hitlerm.vskich: na 
byłego dowódcę dywizji . generala-leit-
1Ulnta Kurta Saengera, na byłego do­
w8dcę, dywitJi czołgowe;, general-ma. 
}ora Fritza Beyerlein.a, mi byłego szefa 
sztabu annii RommJ.a. general·lejt1U1n 
ta Speidla, na d.owódcę specjalnej dy 
wiz.ii czołgowej annii Guderiana, gene­
rała von Schwerina, na l>ylego nefa 
wydm.li& operatywnego .,ztabn general 
nego W elmrtae11t1i, generała H eusinge­
ra i innych. 

Chytrzy jltnkesi wybrali ich byruij­
mniej nie dl,atego, ie generałowie ci go 
towi są pójść na kaidą atbantrtrę na 
rozkaz USA. Nie, kryje się tr' coś in­
nego! Chodzi o to, że na samą wzmian 
kęjo gen. Rundstedt, o Mansteinie i 
Guderianie, w pamięci ~zystkich lu­
dzi staje ich reputacja i ich oblicza, 
o.zdobione sińcami i lfltzami, którymi 
rak szczodrze wynagrodzeni zastali na 
froncie radziecko - niemieckim. 

Nie jest wykluczone, że g!!nerał Eisen 
hower przyjmie tytuł „fuhrera W ehr­
machtu". Nie zapomni on jednak powi 
tania, ]akie zgotował mu Paryż. i Lon· 
dyn. Dalekie było ono od triumfalne• ,o wjazdu. Również ł rurr6d niemiecki 
przyjql go, nie f.dradza}IJI! zachwytu. Na 
rody potraf iq dostrzec w s„eidlu i 
Hemingerze „nowe wydanie" Mansteina 
i Jodl,a. 

Na zakończenie autor stwierdza, że 
iywe tropy mogą się nadawać na służbę 
podiegaczy wojennych, ole iiiywe narody 
nie będq ginq6 w interewch lwiaio­
wych kramar;:r• w imi§ kh 'krwawy_ck 
Js"Ylk6wor . 

kredytami na rotbudowę arrnii, oczy­
wilieie kosztem drastyczpej redukeji 
wydatków na ubezpieczenia społecz· 
ne, jak _ również wprowadzenia we 
Francji ustawodawstwa ograniczają.· 
cego w jeszcze wieksiym stopni11 
prawa organizacji robotniczych i de­
mokratycznych. 

lityl.-ę Watyka1111 wobec m1S:ej Ojcr;yzny oczekiw<ilem tego laokn już od 
dawna. STANlSl,AW Pl~T AK 

czlor1ek Zar:::q.du Gł. Zw. Literutrnv 

, już przystępują do planowania nie 

Z ł ZPD " Pl ł d • • 'ł d • t tylko świetlic i żłobków, ale i sta-

0 oga , , ~- '":'· a er po e1mu1~ ws po Z?WO nic .wo I ~i!~ ::a;niwi~l~l~ja~~~l~ c~g'i:11~~ 

na czesc M1ądzynarodowego Dnia Kobiet ~;:~S~&~~~:·:::.:: 
niemałe oszczędności. W imieniu 
kobiet z krojowni, ob. Leokadia Paw 
lak zobowiązała się przepracować do 
datkowo jedną godzinę na odbudo­
wę Warszawy 

- Zespół młodzieżowy - meldu­
je ZMP-owiec Marian Mantusz 
podniesie swą wydajność o 4 pro. 
cent. 

pokój ~od przewodnictwem bohater 
skiego Związku Radzieckiego i cho-
1·ąiego poko.iu - Józefa STALINA. 

ZALOGA ZPDz IM. EMILII PLA 
TER WEZWAŁA DO WSPÓŁZA­
WODNICTWA ~SZYSTKIE ZA· 
KŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR • 
SKIEGO. ' 

młodzieży do wiedzy, do szkolenia; 
do szkół i kursów. Jeśli mimo to ma 
cle trudności j często mui;icie naw.:!t 
namewiać, agitować i werbować, a­
żeby młody człowiek zapisał się na 
kurs praktyków specjalistów, albo 
nawet wstąplł na stud1a prrz:ygoto­
wawcze na uniwersytecie, to tylko 

Skupiajcie najszersze masy ptlo• 
dzieży wokół sztandaru naszej par­
tii, wokół Jej Komitetu Centralnego, 
wokół tow. Bieruta, a wtedy ładne 
nłeb~pleczeitstwa nie b~Jl n:l m 
rrołne. (Oklaski - sala skanduje: 
Ble-rut!) Zebrani wznoszą okrzyki: 
Niech żyje KC naszej parłiil! Niech 
iyje obrońca pokoju Wlelld Stalin! 
.- Sala skanrtuje Sta-Ji11! - Niech 
żyje niezwyciężona Armia Raddec­
ka, stojąca na straty pokoJu n1as 
pracujl\(lych! (Oklaski). Sala skan­
duje: Po-kój! - Niech iyje Odro· 
dzone Wojsko Polskie i Jero dowód·· 
ca Marszałek Rokossowski! - Ze­
brani sk~ndują: Rokossowski! 
Nlecb . żyje wielki uczeń Stalina -
tow. Bierut! - Sala skanduje: Ble• 
rut! Sta-lln! - (Oklaski). 

Przed kilku dniami kobiety łódz­
kie, robotnice z ZPO im. Więckow­
skiego oraz z Wytwórni Monopolu Ty 
toniowego rzuciły haslo współza -
wodnlctwa dla uczczenia Międzyna 
rodowego Dnia K(lbiet. 8 marca. -
święto kobiet pI'acującycb całego 
świata, porywa do wytężonej wałki 
o szybs7.e wykonanie planów, o zwięk 
szenie wydajności, o podniesienie 
kultury i higieny miejsca pracy. Etykietarka, I,eodla Malecka, na 

Onegdaj przystąpiła do współza- cześć Międzynarodowego Dnia Ko­
wodnlctwa na cześć 8 marca załoga biet zastosowała oszczędne etykieto~ 
Zakła-Oów Przemysłu Dziewiarskie - wanie, które obniży koszty własne 
go im. Emilii Plater. Na uroczystym produkcji. Kobiety z oddziału „C" 
zebraniu zgromadziły się wszy&tkie po<lniosą jakość produkcji. Brakar­
robotnice z rannej zmiany. Przemó- ka Podgórska zobowiązała się w 
wi~ie prz~wodniczącej rady kobie· imieniu wszystkich brakarek pod­
cej, tow. Lupińskiej, przerywane by nieść o 10 proc. jakość wyrobów. 
ło okrzykami i oklaskami na cześć Kobiety Zakładów im. Emilii Pla­
chorążego pokoju, towarzysza STA- ter postanowiły wysłać list do Pre-

Armia Ludowa utrzymuje niezmiennie 
inicjatyw-ę w swoich rękach · 

,,Krasnaja Zwiezda" o ~ działaniach wojennych w Korei 
LINA oraz towarzysza BIERl'.JTA. zydenta RP, towarzysza Bieruta, aby MOSKWA (PAP). - Wtorkowy 

Aby przed terminem wykonać zapewnić go, że robotnice łódzkie przegląd działań wojennych w Ko­
swe plany produkcyjne1 robotnice wykonają przed terminem drugi rok rei, ogłoszony na łamach dziennika 
Zakladów !m. Emiliń Plarer zade- Planu 6-letniego. ,,Krasnaja Zwiezda", po~więcony jest 
klarowały wiele zobowiązań, które W rezolucji, podjętej na zebraniu, dalszym skutecznym operacjom ko­
zgromadzeni na sali przyjmowali hu czytamy: „ądpowiadając podżega- reańskiej armii ludowej i ochotników 
cznymi oklaskami. Dziewiarka, Ma- czom wojennym włączamy się do chińskich w walce z interwentami 
lia Wojtalczyk, postanowiła <loszko współzawodnictwa na cześć 8 mar- amerykańskimi. 
lić 8 koleżanek, nie wykonujących ca i zobowiązujemy się plany za. Oddziały koreańskiej armii ludo­
baz. Irena Sciga.lska wraz z całym I pierwszy kwartał 1951 roku wyko-1 wej wraz z ocho1nikami chińskimi -
zespołem rozpocznie prace systemem naó na trzy dni przed tenninem. czytamy m. in. w przeglądzie - za­
potokowym, co przyniesie zakładom Przyrzekamy walczyć nieugi~le o dają nieprzyjacielowi poważne cio· 

Położyć kres trumanowskie.j awanturze w Korei 

Delegaci Burmy, Hindustanu, Egiptu i Syrii 

odmamiaJQ poparcia dla rezolócJi USA 

sy na wszystkich odcinkach frontu. 
W cil\gu ostatnich dwóch tygodni 
dowództwo amerykańskie dokony­
wało bezskutecznych prób odebra· 
nia inicjatywy bojowej z rąk wojsk 
ludowych. W tym celu wojska ame 
rykańskie, opierając się na wygo­
dnych pozycjach obronnych w górzy 
stej strefie, przechodziły niejedno­
kro !nie do kontrataków. Walki 
miały zaciekły charakter. 

Na zachodnim odcinku frontu od­
działy amerykańskie dokonały nie­
dawno silnego przeciwnatarcia w 
kierunku jednej z dróg, prowadzą· 
cych do Seulu. · \VI przeciwnatarciu 
tym uczestniczyły poważne siły pie­
choty, wspierane przez czołgi i ar­
tylerię. 
Jednakże oddziały armii ludowej 

odpowiedziały zorganizowanym o· 
gniem i same przeszły do ataku. 
W wyniku zaciętej bitwy, która 

NOWY JORK (PAP) - 29 stycz-1 wania problemu. Mówca stwierdził, wał do porozumienia i podlm~ślił, ~e rozegrała się w odległości 22 km 
nia. rano odbyło się kolejne posiedze że delegacja USA przec:1Jy sama so- projekt amerykański me przyczynia na południe od Seulu, wojska ame· 
nie Komisji Politycznej Zgromadze- bie, utrzymując, że projekt amerykań się do rozwiązani~ sprawy. Projekt rykańskie - jak doniosło radio len· 
nia Ogólnego ONZ, poświęcone dal- ski da się całkowicie po-godzić z rezo amerykański nie tylko nie reguluje d;·ńskie - poniosły wielkie straty 
szej dyskusji nad kwestią koreańską. lucją. 12-tu krajów, a równocześnie konfliktu koreańskiego. lecz grozi i musiały wycofać się na południe. 
Grupa krajów arabskich i azjatyc- odmawiając poparcia tej rezolucji. rozszerzeniem wojny. Syria nie po- Za pomocą swych kontrataków na 
kich przedstawiła. zredagowany na Delegat Syrii - el Khu1·i - wzy- prze żadnej podo!>nej propozycji. różnych odcinkach frontu, dowódz-
nowo projekt swej propozycji w spra ______________ __.::_ _____ :_: ___ :.._::.._.:_....:......:... ___ .:_~-----=-=--.::....:.:..;;.:._-=.:_:..::..:.. 

wie zwołania konferencji 7-miu mo- B!::ll.nda s b t ż st - PNZ 
carstw w celu znalezienia podstawy .... a o a y ow z 
::~~~:rt:fa~w~~:::z::s~~~: ha~owala rozwój gospodarstw ·państwowych 
sząc oficjalnie poprawkę do projek-

tu amerykańskiego. Q • b• ł h • b b "k ' 
z kolei przemawiał przedstawiciel rzeczenie 1eg yc w procesie . o szarn1 ow 

two amerykańskie zamierzało odzv• 
skać utracony poprzednio teren. 
Próby te okazały się Jednak da· 
rernne i doprowadziły jedynie d.J 
nowych strat wojsk amerykańskich. 
Jeszcze większe straty ponoszą od· 
działy satelitów USA, zmuszane 
przez Amerykanów do walki na nai· 
bardziej zagrożonych odcinkach . 

W ciągu ostatnich dni zaktywi­
zowały się rówmez operacje lot­
nictwa obu stron. Lotnictwo am~· 
rykańskie kontynuuje barbarzyńskie 
bombardowanie i ostrzeliwanie spo· 
kojnych miast i wsi koreańskich. 

Lotnicy koreańskiej armii ludowej 
udzielają efektywnego poparcia woj 
skom lądowym i zadają nieprzyjacie­
lowi dotkliwe ciosy. 

Lotnictwo amerykańskie ponosi 
tet niemałe straty od ognia k()rea1i· 
skiej artylerii przeciwlotniczej. 
Wielką pomoc oddziałom armii lu 

dowej okazują partyzanci, napada· 
jąc-- na kolumny nieprzyjaciela, uria­
dzając zasadzki, dokonując wypa­
dów przeciwko sztabom i różnym in 
s~ytucjom na zapleczu aiepuyja· 
ctela. 

Mimo doznanej klęski, dowództwo 
amerykańskie usiłuje przedstawić sy 
tuację swych wojsk jako „normalną". 
Mac Arthur oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że „wszystko jest 
w porządku". 

Fakty zadają Jednak kłam temu 
twierdzeniu. Rzeczywista sytuacja 
znajduje też wyraz w dalszym upad· 
ku ducha bojowego żołnierzy ame­
rykańskich i w przeprowadzeniu 
zmian na stanowiskach dowódców 2, 
7 i 24 dywizji amerykańskiej. 

Burmy - Barrington, oświadczając, 
że Burma nie może p-0przeć amery­
kańskiego projektu rezolucji. Zda­
niem delegacji Burmy, uznąnie rzą­
du Chińskiej Republiki Ludowej za 
„agresora" byłc>łly nadmiernym upro 
szczeniem sprawy. Rząd chiński oka­
zał gotowość nawiązania rokowań. 
Delegaci, którzy popierają projekt 
amerykański, dążą widocznie do te· 
go, by „zatrzasnąć drzwi" na drodże 

. WARSZAWA (PAP) - 30 bm. - w szóstym dniu rozprawy prze· I rzyli b. obszarnikom i wrogom Polski 
c1wko grupie b. obszarników odpowiadających za szpiegostwo i sabotaż Ludowej, a jednocześnie - mimo do­
gospodarczy w Paf1stwowych Nieruchomościach Ziemskich - sąd zakoń- tkliwego braku fachowców - nie 
czył przesłuchiwanie świadkó\v oraz wysłuchał orzeczenia biegłych, któ- prowadzili rekrutacji nowych kadr 
rzy stwierdził!, że szkodnicza działalność oska1·żonych zajmujących na- spośród robotników i chłopów, ani 
czelne stanoWJska w Państwowych Nieruchomościach Zi~mskich zaha- nie zorganizowali szkolenia. Uwaga. W'1kf.sdo-WC" 
mowała we wszystkich dziedzinach rozwój gospodarczy w PNZ. Tę działalność rozwinęły dopiero :t „ .7 

do rokowań. 
Przedstawiciel Hindustanu - Rau, 

omówił różne krytyczne uwagi, jakie 
padiy podczas obrad Komisji w sto· 
sunku do projektu krajów azjaty· 
ckich i arabskich. Rau zwrócił uwa­
gę, że wobec twierdzeń, iż projekt 
nie parantuje jakoby pierwszeń­
stwa żądaniu zakończenia działań wo 
jennych, wprowadzone zostały doń 
odpowiednie zmiany. 
Nawiązując do uwagi, że projeJ...'ii 

ten nie uznaje Chin za „agresora", 
Rau powtórzył, że Hindustan nie jest 
przekonany o tym, iż działania Chin 
czyków w Korei SI} wynikiem agre· 
sywnych zamiarów. - zostały one 
wywołane raczej obawą o całość te­
rytorialną Chin. 

Delegat Egiptu - Fawzi - oświad 
czył, że podziela opinię Rau w spra 
wie m®li-wści po~ojowego uregulo• 

Przesłuchany w charakterze świad Następnie sąd wysłuchał orzecze- po likwidacji PNZ - Państwowe Go kursów li stoppia 
ka dyrektor PGR •. Ludwik Kazalski, nia biegłych. Orzeczenie to, złoz· one spoitarstwa Rolne, które przez okres W O' dku s k J • p rty· 

2 lat przeszkoliły 14.850 osób, umo- sro z 0 enia a Jnego, 
któ1•y w 1947 r. pełnił funkcję dyrek w imieniu zespołu biegłych przea . 1. . . . 1 • h przy ul. Traugutta 1, odbędą się na 
tora okręgu PNZ Wrocław. wskazał inż. Lichowie~•skiego, Vlrykazało na :e::~~iąc wie u z ntc awans spo- rady metodyczne wykładowców, pt> -
na sze1·eg faktów sabotażowej gospo podstawie bog·atego materiału . że sa- · . • łączone z pokazowym zajęciem kur·su 
darJ..i oskarżonych. Stwierdził on m. botażowa grupa b. obszarników w Robotmkow rolnych odsuwano w I II stopnia według następującego ka 
in., że Centralny Zarząd PNZ pnze- Zarządzie Centralnym PNZ świado- PNZ ?d wpływu na. pr.ocesy pro- lendarzyka: 
słał do majątków położonych w ok-rę mie dążyła do zahamowania we wszy d 11kcyJne: traktowano :c~ J&k w daw 31 stycznia, godz. 16.30 - wykła­
gu wi·ocławskim zarządzenie, aby do stkich dziedzinach rozwoju gospo- nych maJątk~ch obs~ar~1czych, utrzy dowcy kursów II stopnia z• dzielnic 
konały one li'.twidacji frzody chlew- mywano. niespraw!edliw~ s.ystem śródm.-Lewa, Widzew i Fabryczna. 
nej . Trzoda chlewna miała być t.prze darstw państwowych, przez co m. in. Pł~c~ który k~zy~dzlł kobiety i mł0• 5 lutego, godz. 16,30 _ wykładow 
dana, mimo istnienia podstaw do stworzyła bogaczom wiejskim możli- dziez. Zupełnie ~1e dbano w P~~ o cy kursów II stopnia z dzielnic Sta 
prowadzenia dalszej hodowli. wość spekulacji". poprawę warunkow bytu robotnikow. romiejska i Górna. 

Zeznania św. Kazalskiego potwier- Biegli zanalizowali w swoim orze Przedstawiając i analizując wyniki 7 iutego, godz. 16.30 - wykładow 
dził dyrektor jedneg-o - z zespołów czeniu zagadnienie kadr w PNZ, spra sabotażowej działalności gru.py by· cy kursów II stopnia z dzielnic Gór 
PGR, b. robotnik rolny w PNZ _ łych obszarników z Ziuządu Centra.I na-Lewa i Bałuty. 
Mieczysław Aksimonek, w~ zagospodarowani.a Ziem Odzyska nego PNZ, biegli podkreślili w zakoń 10 lutego - wykładowcy kursów 

nych, omówili produk..:j~ roślinną i czeniu swego orzeczenia, że oskarże II stopnia z dzielnic śródmieście i 
zwierzęcą, wyk~zując, że oskarżeni ni posiad.ali wysokie kwalifikacje fa- Ruda Pabianicka. świadkowie: Józef Herman, Piotr 

Małęczyn, Wacław Nastawski i Je­
rzy Binzer przedstawili sądowi sze­
reg niezbitych dowodów, z których 
wynika, że oskarżeni celowo prowa­
dzili g~podarkę rabunkow• na tere 
nie maJ1tkó1': ~NZ. 

stworzyli w PNZ zupełny chaos, któ chowe, teoretyczne j praktyczne praz Obecność wszystkich wykładow-
wieloletnie doświadczenia w organi• ców kursów II stopnia na naradach 

ry umiejętnie wykorzystywali dla or zowaniu i prowadzeniu przedsię- obowiązkowa. 
ganizowania sabotażu gospodarcze· biorstw rolnych. 
go. Jak stwierdzili biegli, większoŚĆ Na tym sqd odroczył rozpra.we do 
stanowisk w. PNZ oskarżeni _powie· dnia nastepnego~ , 

Wydział Propngancly 
()światy i Kult., 
KŁ PZP& 
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. · ·O pracq ·t óawarzqszt:- Stąlina , Kandydaci narodów 

P k d d . ; I I I ~ '' K' . s . 1 · „ rzyczyne o zaga n1en en1n zmu ~~~~.~~~!~.;:~!.:~:~~~·~~!:~~~ N a początku 1926 r. ułtaeała ~łę Stałinowska nauka o dykta,turze I „Związki za.wotlowe, jako ma- • • * skiej Republiki Federacy]nej oraz wvs1>kich urodzajów, słynnych hl)-
pr~a towarzy~il. Staltrta pt. proletarlafu legła u tto611taw właści- sowa organizacja proletariatu, w · „Pi'zy(!zrnku do zairad.IJień le- republilc Azerł1«ijtliliMkiej 1 Oru~iń- tl~wc6w bydła, pr:toduJ11:cych ~rłlkto-

•~liZYei!tnek do zagadłtltm U~fiiftlz- wegł) ero11Untl~nla l~totr demokracji łącząca pl:irlię z klasą, przede ninl$mu" towarzysz Stalin ro:iwlnąl skiej l{a1111ch11klej f{at·eio-Fińsklej, rzystów i kotrtb!ijner6w, du~wi1tdcz~ 
mu••„ W !Pracy tej. będąc!ej dalszym łtidowl!J~ tlłJrJłlmbrła. partii ttaszl!j do Wszystkim w iiakresie produkcjii leninowską nautui'o moiłllwoścl zwy Kiro-isklej tote,;sklej, Litewskiej, nych kierowników rolnictwa socjall-
rozwłttięclem lego genfalttego tlzillła lltlrzucełli:t 1>rawlcowych i nnóJona- rady, jako h1asowa organ)zacja cięstwa socjalizmu w jednym krd- Mofd«wskltd 1 'fa(tiyllklt!f. W pozo- !;!ty.-znego. 
tit. ."o m•adri .eniach lenłnUihU", to 11!1,fcztt~•ch tMrli o tym, że demo- ludu pracującego, łąC'Ląca z hlm ju, Opozycja zlnówiewowsko - troc- !itałych republikach 21wląt.kowych wy Wśrórl kali<lydRtów . na ćleputow8:-
Wal zy11z gtalln zdemaskował l racz- knieja łuciłłwa ._ tu rzekomo prze- partią, prrzede wszystkim w rza- kistowska usiłowała podważy(: tezę bol'y wyzrt!tc:wno na dzień 25 lutego, nych "·itltirrty wielu dzial!tczy n1tuk1, 
bił kapLttilanckle teOł'le wrogów so- ciwatawliś Zwli\~k!JWI lł1Hltlerkie- kresie państwowym; spoltlziebUe, Lenina 0 możliwości ttbudowania w krnju radzieckim mlllonl' ludt.i techniki; literatltt·y1 sztuki, ptacow-
emja1;12mlt z grupy Zinowiewa i Ka- mu drora do soojall„triu. Nauka o jako masowa organizacja, głów· s<iojalizmti w jednym kraju twier- biorą c. zynny uuział w ~yclu p~list\-.:o nikdw tlll polu oświaty i słu~by zuro-

ehiewa. Towarzys'Z Stalin wyka- dykta1.itrze proletariatu dopomogła hie chłopstwa, lącu1ca pa.rtię z dząc, że be~ ocalenia rei.volucjl w wym 1 społec7iliYm. wysuWl\Ją się wia. S11 to m. in.: pre7.ydent Akade· 
Ee.ł. !e całklłwlełe łnttlłl-e Jllit 11>- ham do izrooumienia, że klasowa masami • chłopskimi, przede Rosji przł:!z. rewoltlc,ię międzynaro- i;pośr6d nich setki tysięcy dtiałnczy trili Mttuk Plękflych ZSRR - A_ t-e-
cJa1ti1bMne U)Jreemyelowlenle 1-SJtlt istota naszej władzy jest ;!Nlnbrod- Wszystkim w zakresie gospodar- dową, proletal'l'llt rosyjski, na sku- państwowych, partyjnych i spoiecz- rllsimow, pt«i1lttleHt Ak!ldemił Nrtuk 
ł we l\łnięcle puez próletul&ł pod- Jia z władzą ramleilką, tn zhacży, że ki, w zakresie wciągania chłop- tek zacofania swego kraju, nie ~o- nych, przodowników pracy socjnll- Hepubliki Kaza{!h'lkli!j - I. ~lltj)a-
:tawo"J;ch mas ch~ł>Płltw~ ilo dzle" wład!!I nasza Jest forłnlł dyktdturY stwa do budownictwa socjali- ła 0 własnych siłach zbudować so- stycznej, zdolnych kierowników. go jew, dr nauk biologicznych - prof. 
a Ilu ownlciwa socjahstYcmego, proletariatu i te spełnia tina te sa- stycznego; :11wi~zelf mlodzieżJ, ia ejaliczmu. spodarczych, utnlento,vanych d211ałl1- Olga Leplestyńska, pisarz A. Fadie-

ltym s~mym uzbroił OD: partię boi- ltłl!:. funkcje klruiowe1 t'O Oykiatura ko masowa ot'~anlriac1:a młodczie- czy nauki, teeh!iiki, Jiterutury i 11ztt: jt>w poeta. M_ l!tal1owskl, kotnpoty-
szewlcką i. klasę robotniczą w nie- proletariatit w fortnłe radzl~cklej, ey robotniczej i chłopskiej, po- Towarzysz stialin r~l:>'lł argu- ki. Ohi Lo wła!inie są. kandydatartn toi'' Abdyll!!! Mnłdybłlji!w, (Kltgi-
złomną wiarę w zwycięstwo btHlb- W ten sposób clztękł nll\lóe Leni- wołana do tego1 aby ułatwić :g~~lf 1 ~~~~~i· dr~:~d\~wb~d~~~~ nal'odu do Rad Najwyzs<1ych repu- :t)a), artyst11•tt1łłlllrz tL IH11parldze 
wnlctWa 11ocJIHl11t:t1młegn. Ullbralł nlł - Stallna, partia 11asza rozbiła awangardzie prdleta.riatu socja- ctwa socjali!lmU w ZSRR. Pa.rtia blik Z\V'łązkowych. (GruzjaJ 1 za<.i!Uiona nat1c7.yciel1Ht .A. 
on również mlę1ii!ynarotl0Wy rueh !deolog!c:tnle i organizacy,inie go- listyczhe wychowanie nowego po N 1 bl'k I Berźlf1 (Łotwu), znslużony lekarz 
rubt1tdlc1y we wtaśoiwe l'l>il!umienll! lllułkowsztzyznę.oczyściła drogę do kolenia i urobienie nowych re<- bolszewicka nie Zdołałaby ani wzi!\ć, ' lłrł>dr we~ys.tk eh rtit1U 1 l!d ijz H~f.~IHłi A. łfarltlń:skl, za!!lllzona 1tr-
ptJtl11taW0Wy<!b zasad lenliii~tnu 'Z.budowania socjalizmu w Polsce w zet·w·, wreszcie partia. J'ako pod- anl utrzymać władzy robdtnltzo - Iłowych jake1 pletwstl!gu knłHlt uta t„stlui t!Wltlt, W. IJllw)down: i ltt<ni. • · chłopskiej w Walce 'I.. wrogarnl, nie nn lleptttu"aftego do. niui N11Jłl'ł+ ' * * oporciu o pomóc i doświadC1Zeńia stawowa siła kierująca w syste- potrafiłaby zlikwidować l!:apitaliz- Azyeh w;elltt':łt "łelldeito budU\;'tli- Naród radżleckl 1 tlumny ~e swych 

P. ierwsza sprawa, którą toWa- Związku Radz.ieclciego. mie dyktatury proletariatu, po- mu w miE!ścle i na wsi, rtle umlała- c~ł!lłó konHJttltlłlU1 w6t1:tlt HarbdU ffi sił zbrojnych, stojących na straty 
nz:ysz Stalin wysuwa w swo- To zadecydowało o całej nasri:ej wołana do kierowania ws:zystki- by :mnobiljzować wielomilionowych dzll!t'kll!g11 I clił@! ftb~tNH1WliJ llłdt- be~pieczPństwll kraju socjaliznllti je-

jej pracy „Przyczynek do zagadnień dalszej drodze rozwojowej, o tym, mi tymi orgart!IU.tcjam! maso" mas pracujących z klt!są t'obotniczą kośtll, hll!Jtftlttt'd6Mttte~u lłlrjll~Hikll 11 dhomy€ilni~ wysmnął następujących 
leninizmu", to problem: co to jest że zamiast pójść z powrotem do ka- wymi„.". na Czele i wykrr.e!;ać z nich. tak ko- pokój ffll ćllłyn1 ś'•il!ćil', l6\l•nrztazń lm11dydat61V! tnlltsz:tłka Związku 
lenm· iz' m?. pitalizmu, pomaszerowallSłny na- Z całą sHą podkreśla towarzysi l'~ i:t1'ALT.NA.· tłndzt@ddi!"Ui K. Mt!r@e~U'f!t, a;ene-. nieczny dla budowy socjl1 wmu, fin- o „ ~· 

Towarzysrz Stalin - w Odpowie- przod - do :ocjaliznmi. Stalin, że rola partii polega nie na tu~a7.m i hart - bez rotgromlrmla Na llcznY!!h zebrtlrlill<!h Wysunięto tnłll. arrt111, 8. S111tenH!ttli '• !idtttfrttla 
d'li na pytanie ._ nawiązuje do swe * tym, by zasti::pować transmisje, lecz trocklslowsko - e.lnowicwowskiej teo Jednomyślnie rt11 deprltowart)lch do A, Gołowko, gerl«irallHmlkownlkit B. 
go dzieła z 1924 r. pt. „O plJdsta- W iele utvagi poświęca towaraysrz; na ly!n, by poprrtez nic kierować rii 0 niemożllwoścl rzb'Udowania so- Rnd Nujwyze:tych *'łerlttćh w~p6l- t'folowa, getiettthl-le)tnanta lottilc-
wacł. leninlunu". w którym dal na- StalJn tv swoim dll.iele rza- klasą robntnlczą I masami. cjall.zmu w jednym kraju. bojoWtllk6w towliT:tfsżu !Httlilllt, kl«!- titit - W. Stnlittll, getterała•tnltflJl.'a 
stępujące określenie: „Leninizm _ gadnieniu „mechanizmu", przy po- W innym znowu miejsetl czyta- * ·~ / i~ l'Owrtłk6w pitrtll bot!!lzewłcklej j r'tq- N. I1onumaflewa 1 lttttych, 
to marksizm epoki imperializmu i mocy którego proletarlat urzeczy- my: „Partia. licząca kilkaset tysi~l!y Praca towarzysza Stalina ,,Przy- do rudtli!tklegtl! W. Molót1J\vlt, O, Na1•6tl rlidziecki jetlhot11y~1nle Wy-
rewolucji proletarlttcklł!J; Sc!l~lej blO wistnia w pracy codziennej swoją nłonltów, klerńJe Ratla.mi... oprnla c-iynek do zagadnień leninizrnu1' ~lnlłlltkówa, L. Berię, \V. Wuru~t;łb 111.1nąt nu tleputovJttllych do ltad Nllj­
wiąc: Leninizm - ta teoria i takłY- dYktatltrę. jącytni kilka milionów ludz.i, par- ukazała się 25 lat temu. Minione 1\'k, A. Mlk'1j~tM1 N. lłułl!llnlna, L. wyższych Mji~fj~źfeh !lwych sy!lów 
ka rewolucji proletatiackiej w ogó- Mechanizm ten składa się z roz- tyjnych i bctpartyjn31ch, ale nie roo ówierćwlecze potwierd'lliło. że nauka k.agllftttwłctll, A. Artdrł!jl!wli, N. I c6rkl, kotnurtlst6;,v l bei!part)'jhyt!h. 
le, teoria i taktyka dyktatury prole- nych „transmisji" i ri „siły kierują- że 1 nie powinna ich zastępować", Lenina i sbalina _ to niezawodna ChrU!l:tctewll, A. lhsygłttll, N. Szwet trakt t!ln je:it wyratam mornlno-J'O· 
tarła.tu w szcflególnoścl''. cej". Razem stanowią one zwarty busola dla klasy robotnicze1· i mas rtlka~ lit. Sus101fa, P. t1otttnt11tret1kf1 iltfit!ilrt~j jeiltio!lci s""Ołec~Mstwa ra-c W lk l t . Ten problem: .,kierować", lee!!l nie "1 l I !' _i o yn a z powyższego okreś e- sys em dyk~atury proletariatu. pracu3·ąaych całego świata w ich " • 8zk f lltowe. d~ Mkie"fli nle.wzrusżoneJ' prtYflłzni · ? R 1 „zastępować", stoi nierzadko, jako „ . ma. o ę· transmisji w systemie dykta h walce wyizwoleńczeJ·. Wiernośó dla Załogi' przedsłdbior"' ... ~ n. rzetrtusło· t1ilrt1dów ZSlm, §clste(J'o 2lespo ema 

Z t · I ostra boląctka w różnych ognlwac .,, ""' v ~ ... ego, ze lenin~m jest teorią i tury pro etarlatu odgrywają maso- leninizmu, kierowanie się jego wych wysunęły klitldydatów swyl!h ludzi radzieckich wokół partii Leni-
taktyką rewolucji prole!aria<:k!ej, we organlZa.cj~ klasy robotnicrl.ej i naseej partii. Vi(Skazaniami, to głóWn;Y warunek najwybitniejszych pracownlk6wi rei-' t11ł·alal!tt!i, wyrażam pr11~dzlwłe de-
a podstawą rewolucji proletarial!· pracującego chłopstwa, jak np. · Leninizm uczy, że parna może słusznej polityki j zwycięstwa lda-1 botników, inżynierów, kortstrukto- mokra.tyc1,ne1t(J dtarnkteru pa-il!hta 
klej jest dyktatura proletariatu. wy itwiązk1 zawodowe, rady, spóJdzjeJ- prawidłowo kierować masami nie sy robotniczej. . rów. tlldzleckłi!ro. . 
nika, że „rzecz rlówną w lenłni11tnle nie wszelkiego rodz.aju, otganliacja drogą komenderowania . i nacisków JEltZY NAWlłO't'. . ·Kołchoźnicy t prai!ownlcy 11tacJi J, SZCZICRDAICOW. 
stanowi za11adnlenl~ dyktatury pro- młodzieży, orgllni•;,acja kobiet itd. adtninistrac:vJnych. ale prtez wy-
letarłatu, oPracowattle tero 'lacaa- Stlą klerująr11 w tytn sy11temie il'at jaśnienie I przekonanie mas co do 
nletdll. U!ll&lldńlenle I kpnkr@tt1.a- awan~arda proletariatu - pnrtla. ' słuszności swojej rwlltykl. Jest to 
da tego 'tallldnlllttht" (Stalin). Pro- W ogólnych zarysach ~owarz.ysz Jedyna droga dla izdobycia zaufania 
1elarlat - bowiem - bl!'l dykiatury Stalin w następujący sposób pru~rl- mas, bez którego nie moze byc mo­
nie czreall.żuje zadań, które staWJa stawia, jak wygląda „mechanizm" wy o wciągnięc-iu ich do Walk! o 
przed nim rewolucja. dyktatuty proletarlatu: real12ację haseł i programu partii. Q pozycja rrinowiewowska sfał~ 

, szowała istotę leninizmu, Wy­
suwa.ląc zagadnienie chłopskie za­
miast dyktaitury proletariatu na 
czoło leninizmu, usiłowała ona 
prrzedstawil! naukę Leni.na, jako 
prrzyda-tną tylko dla- Ros;ji i podob­
nych jej krajów o przewadze cl1łop­
sklej, usiłowała wyjałowić lenlnlrun 
rz; jego międzynarodowej treści· i 
uczynić zen swoiste ą.jawisko rosyj­
skie. Fakty następflyeb lat poka~a­
ły, że pod tymi usiłtlwanlaml kryła 
się świadoma próba restauracfi ka-. 

Metody samOdzialne10 studiowania 
teorii marksizmu-leninizmu 

p1talizmu w Rosji. 
Lenin.12rn właśnie dlatego, ~e jest 

nauką o dyktaturze proletariatu, 
nie może być rzamknięty w ramach 
narodowych jednego kra,Ju. Dykta.­
tura proletariatu nie jest ~jawi­
sklem cha.oo,kterystyc!znym t:rlko 
dla Rósjl. Wszędlt!le; gd:tl~ łstnle.ie 
wyzysk I uelsk impetłallsiyczny i 
wszędzie, gdzie istnieje rewolucyJ-
11a walka klasy robntrticzeJ t mas 
pracu.lącYch, wsżędtie tam dbJnewa 
walka u włatlzę robbtnlcza I . lstnle­
je problem dyktatury prÓhitatlatu. 

„Bolszewizm służyć moŻ1> za wtór 
taktyki dla. wszystkich" ~ pl~e.ł Le­
nin. „Lenłnłzm - pisał towarzysz 
Stalin - _fest n1ięd1.ynarodnw11. nau­
ką pl'ółetariuszy wszyEltkich · kta• 
Jów, pMydatną l obowiązującą dla 
W~zystkkh bez w~jątlm ltrajóW", 

Bój, któ1•y townl."Zysz Stalin v,Wy­
cięsko stoczył o mlętlt~·naroclow:v 
charakter ll'ninlzmu, odegrał decy­
dującą rolę w wyzwoletiete.1 waitle 
ttaradów. Było to z\vycięstwo w 11ka 
li całej epoki historycznej. B~ leni­
nizmu, jako mi<;>d-zyrtarodowt?j n1n.t­
ki o rewoluC'ji proletllriackiej l dyk­
taturrze proletariatu, nie t>0wstalyby 
po drugiej wojnie światowej ktaje 
demokracji ludowej. nie byłol:ly dzi­
&.icjszcj Chlńf!.kiej Republiki Ludo­
wej, a Niemiecka Republika Demo­
kratyczna nie byłaby czynnikiem 
pokoju 1 walki rz. !mperiaJlzmem na 
kontynencie Europy. 
Ęraje demókrac.ii ludowej, mię­

dzy nlml rówt1it!:5 I Polska, k1111tał­
tują ni. podstawie nauki lenibow­
sklej swoją nlewtrunon11 jedność 
ee sobą i Zwlą'lklcrn Radziellkim. 

W otillrcłu o lla11kę lenhtowską 
partio robotnicze i komunl~iyczne 
w państwach demokracji !t1dowej 
potraflly rozgromić agentury lmpe-
11aoUstyczno :_ tltoW8ltie, a w lna­
jach kapitalistycznych - fltowadzą 
walkę o wyl7olowahie kh Gd tnas. 

• * 1t 

W 11Pn:yczynltu do r.agadnieft 
1en1n1tzmu'' toWal"l.ysz Stalin 

rozwija naukę o dyRtaturte proleta 
rlatu. Towarzyse. Stalin \ltzy, ie 
dyktatura prolt>hiritih.i t'osiada trzy 
podstawowe strony. Pierws!la stro­
na polega na tYt{I. ze proletar!at 
używa swójej właqzy dla rzdław1e­
nia oporu burżuazji. dla abrony kra 
ju i utrwalenia łączności z między­
narodową klasą robotflicllą. Druga 
strona polega na t3m, :te 'proleht­
lli.at wykorzystuje swoją Władz.ę tlla 
()statecznego oderwania od burżua­
~ji szerokich ttleproletad:otckich mas 
pracujących w ~lastach I ws'iac~ i 
dla wciągnięcia ich - pod ewo1m 
kierownictwem - do budowy socja 
liZmu. Trzecia strona dyktatury pro 
letariatu polega na tym, Że proleta­
riat wykoraystuJe swojl\ wład~Q 
dla zniesienia klag i ~budowania 
'bćzklasowogo społeczeństwa socja­
listyCIŁnego, 

N ajl:iatdrz;iej rozpowszeclinioną 
wśród llzłonków WKP(b} for­

mą stlmlenfo pairty,Jnego jelit li&Jtlo• 
luztałceł11e, Ta, Wy-pi'óbtJWllrta tmtez 
stari::te pokolei1Je bolszeWlków, ftte­
toda stała slę w ZSRR zasadHlcttj tne 
tedą studiowania teorii trlarkslttllll­
leninlDnn. Wysta1·!!zy po\vledtleć1 
że w ubil'iłrtn rłlklł sl!koltł~tri 1.ao11 
tys, członków parill i llc~ł !Jrted~ 
stawfolełe bl!zpll.rl,-jhej intetl111t11!jl 
pracowali samodzielnie natl 11111•~· 
bieniem ttwej wieibiY pari}'jnel• 

tfon)"ch ju~ Wilłdomo!it!l. Pllln pr.ite· 
widuje; w jakim terII1.ll1le ma by~ 
p:reestudiowany dany temat, lub 
dzieło, jakich stucliujący zartlierza 
wysłucha(. wykład6w I odezyt6w, z 
jaką chce się zapoznać literaturą 
ild. Ii;C WKP(b) stanówezo potępia 
t:vch kiet·ownik6w party.Jnych, któ .! 
t'ty u811Ujtj narżuclć jednakowe pl~­
tly hauki i .Jt.>.dnaktlWe terminy 1Jrte­
studiowania ~aleconych dlilleł ws~yst 
kim !fllmotlzlelnie stulliujqcym. 

Osoby, stUdltljąt!e gatno11źl~lttie te 
cri~ matkśMowsko"l@niMWsltfł, f.ltJd 
kt'e8ln.i1t wiellłh1 z1ulti~l!t1ł11J tndvwt­
tl«J&lnflrłl p11tttu. oto na \'lr'f.ykhtd oo 
mówi na but tetttat tow. 'rbtrtl'i -
rlow, zattlldtti.tmy w :MltU~ter~twie 
7iaopatl'tenhi zsttiti 

Brygada piotrlwwsJ.·ich" kt>IPjllrzy d11lmn11fu 11ieril'!Zf'"rl fi' ł'n/,,!Jf! ~ hylJ/111~· 
ci owego remontu p11ro11·o:iu. W z;rJr11it1c .~ię 1in drlfaJl11tf1,•Mltll'll lrt1l!J}111·f!y mw 
dr.iecfoich, iow. tow. Hzędot•·~/,;, ~ozir:ki, ti>~trirt/, ! !lilii µtt11Jtifl'tll1J.\' 1w1·1JWt1~ 
zołl'ni, wyfenw11tvirnli [J(lro1có: 1'1' J5- :ll:J w ciągu 6 gocfllll zam/u!! w :Jl 

Metoda samodzielnego studiowa -
nia teorii ma!'J{sistowsko • lełllnow 
śkiilj file jtM do!rlępna dlll ka~dego, 
Wym!l~lł rJIHi Bkr1!~111fl~gl'.I iltl!i6bu o­
g61nych Wiadtltnośe!ł, udpóWl@dniegó 
pozii;nnlt poił tvcztte~1:1. Urrtle.ll:!tności 
kor0r&tanla z ks1ąilik1, Wsi:Yetkhl te 
olrnllcztloścl bada B'lę pl.'~ed roznoczę 
~Iem roku 11t1to11u1ao, w tclltu osobi­
ste.i l'otmtJW'.Y ltlorowt11kóW ot'l!llt1iza 
ej! pttrtyjnej " klltdyttl, kto prlt~nie 
!jll11JotlzjelnHi pl'Acowl.ll! nad l!Oblol. 
Potl1"!~8 róZJtHl\V.Y Ult!lla ile! również 
przedmiot pn1t.Y na ciEi~Y oki-es, mo­
~~ w b~·c hhrtr>rla W&P(bJ, zi;tgad­
ł1te11la tilozoflctl1e, el(ontittlia poli­
t-;vl!l!IH.1 itt1, 
• Pt1 U1rtnle11lu p1•tet11t11otu stttdlów, 

ltatdy 1111h'lotłr:l@lrtłe l.'ltlidltih1t!:Y trtark 
sltrrhhltllrtlttn dtJl'MtlwtJje łHdywidu 
itltty J}lab uJ~(lt dustCJ.11ówru1y do je­
/lO o!lOblety~h znlt1t<'re11t1Wdl'I t uosta 

„Przy slinilJtldl!łnyrrt dttdhJWliHiU 
t1>,orll 1t11trk11ł~tt1b-lenlnhAltt11 §ł>t&WI\ 
usadhlctą Jest 1rshm1at1czna pta· 
ca naa k11iątklł. NalllZ~ umłlló ttłlłitti 
swó.f czas w tett spo1!lb, by flll\Vn!\ 
.iego część poświ~caó W~łitrztthl ttll 
Mttutę. z~ wz1tlęc1u tta wytę7.ontł 
tU'acę r.il\vodową, ł r>atły.łną J)flcz~t~ 
kuwo trudtto mi było ~"ftł~Ul <17.lt& 
na cz:vtanie literat11r'• u~u11ełt,la.fą„ 
ceJ. t{iotl~ Zl'tcz4!1em jlldhlik łJM'lhle.i 
~y1Jt111n1tłYllll1'l11 dutlłdWttć hl~f.tn-li, 
]1ll1'tlł, Il ńitst~pttfo e101t1otrilę vn1tty 
t1tną 1mcJ1tll~ttlu - tn ~bdb aitl konie 
tl~ńe ł Mt1tle11tt11 c:iyt:tnle bd»ówled­
nlch tlzM. Stut11atttl ta.łtttu.le s.tę 7.a 

dni. 

Załoga 

w~maga 
Ozorkow11kie Z1tkłady Przemyąłu 

Bawełnianego, które jeszcze przed 
pół rokiem borykaly się z trudnoś­
ci-ami ri braku odpowiednie.i ilości rąk 
do pracy, dzięki rozwojowi wielo­
warsztatowości całkowillie zlikwido­
wały Istniejące na tym oduink11 lllvdo 
m•••nla. 

Realizacja iilanu produkcy!nego na 
rok 1951 wymaga od załoii podrtie• 
~i~nia wycllljności praey o 10 ptoc. 
Czy jest to możliwe? Bez Wąlpiehla 
tak. Slah naszello parku maszyuo­
wego jest zadowalający, personel t.i­
chnic11:11y na odpc:lWi!!dnim podontie. 
Bazy tnogą l powinny być Wykonv­
Wa ne prz~z Wszystkich w 100 procen­
tach. Dowiedli tego już laoy mal­
slrowle, jak Bafc!ydskl, Rb5lak1 La­
sli!Okl, G11tbwski c!J Kubialt, których 
ze-póły 1y1tent9fycl!:nie wvpelniają 
plany, a, wyniki ich ulegają popr.i­
Wle z miesiqca na ń1lesiąc, 

Świadczą o tym rownlet wyniki. 
usll\ijanc prtet wiele tka.czek i tk11-
tlzy. Np. ob. Szwalknwska wyrabia 
11? proc bazy, Binkowska - 10!!,9 
proc„ Politowlcr: - 120,6 proc., Ml­
chalskl, - t 10 proci„ Zemfltu - U0.4 
proc„ lbepnikowski - 107,6 proc. 

Lecz obok tych ofiarnybh praco· 
wnlków, swymi osiągnięciami wydat­
nie ptr;yepieszającvch realizalifę za­
dali Plrtńtl 6-letniego, mamy równirłż 
łlporo takleh1 · którzy bynajmniel nie 
11 powculu nłedostaUu11ttyvh lnnliil· 
kal.ljl1 ale H ~zlllędll n• tłwóf nie• 
wła!iclwy 1toS11nek cłb pracy opóinla­
ją nasz marsz ku lepszemu Jlltru. Są 
to majstrowie _, Wójtczak1 Bla-

/ 

O. k k • h z p B zwyci!ltJ li - lł 1·azy w tygoclniu o-zo r . O W S .I C rai! W dni ~Wll\teczne. µrzecietnłc 
8 - 10 god:r,in tygodniowo. Wielką 

· pomocą są dla mnie notat!tl .,, prze~ 
"11U7 y d a 1• n o "' e'. p r a c )' slur.han:vch Wykłt4dóW. Po przeczy -n ;;:. faulu ~lcieóneJ IHeri.tury opt'aeOwuJę 

trn1115pekt z zakresu kaMa110 tema­
szczyk, Rogalski, tkacze - Kowal- słal,szych tkaczy, które do nłediiwtia tu", 
ozyk, Marczak, Stasiak, Zwolitlskll, jeszcze pozostewiało wiele do zycze- Cl !, niłłltl!lilił•łol!łłle WifmAra kłl!I„ 
Kul!:ab. nla. Znrówno dytekcja, jak t rada ~"1t'bWt11€lłWa ł pontołlf orr~nlrA 

Przy an~lizie przyczyn niewykonll- .i;akładowa oraz podstawowa organł- eJI IJłlil'łiYJnych. Jedna z 7.llSl'ldnl" 
nia baz akordowych okazało się, że zacja partyjna nie wykazywały nale· Cl!~ćit form pomocy ei} w;\Tkl&tl~ i 
prr:y11ajmniej w 60 procentach na· żytego zainteresowania tym tak wa- odc11yty, Oriumlzncie n.nrty,lne onra­
stąpiło Ło włn~nie z htakt1 dyscypli- żn~·tn odclhldem. Mnjstrowhi, kl6r.i;y t::'l\vt1iq pln11v wyklodów, uw1.Ulr>d ~ 
ny pracy, w 20 procentach t racji są bi!l!po&redrtio od1>owtedtlal11i za niając zalntoresowani&:1 studiują­
nledostatecznych kwalllikacjl taWodo szl!olchle tkaczy W swoich parlł~ch. cvch, ich plany i pro~ram nauki. 
wych, a reszta z powodów natury uważali, że odpowiedzialność za slim Wiele komltetń\V nert;y.Jn:vch organi­
techniczne!. szlwlenln ponosl!:E\ J. edynie rllferenci zu.ie cykle Wykładów z zakresu hi-

Dlalego też, chcąc zapewnlc tcrnil• !oZkolnictwa r:awo ówego. Było to storii WKP(b). materialł,mu hlstnr~ 
nowe wykott~w:ittle planów, l!:Ałolła stanowisko t gruntu bł~dhe, dportu· cznego i dialektycznego. elmnomii 
Ozorkowskich Zakładów musi ptzede nislycitne. i;olityll"nc,i. l!aitadnlcti JJoliU1kt f-ł\IJra. 
wszystltłrn walczyć o podnlesłenh! Jednak ptzeprowadzotte luz M lytn l\ll1~łlc.i ZSRR i sytUllcJI mlędzYhl\to 
dyscypliny pracy, i to zarÓWllO wśród odcinku zmiany polllwolą unlkn~ć t1<ttvej. 
pl!TIOfti!hi leoh1tio1n•go, · lak I to- dawnych błę,dów, Po11teft6Wlónl to- I Znacznej pomocy 11tudiującym sa 
botn.ików. Walka ta winna być pto· stało, ~e mal~lt!r żlłłł1U1łHfY kl11rujc i modzlelnłe teorię bolszewłzrrtu \la 
wadzona konsekwentnie przez acłmi- odpowiada u szkolenie podległej mu dzielają konsultanci, wyznaczeni 
uililrację, radę zakładową, organi- .i1upy ptacfłwttlkdw, PoH l~lń sprd• tWtł!t org!lnlzrtcje tJntiyJnc spolirOd 
zację partyjną i ZMP, przy pomocy wa szkolenia będzie przynaiąrniej rat najlepiej przygotowanych człót1-
ha sztitoką skalę zakrojonej akcji w tttleslącu tematem obrad Komitelu ków partll. Za po8r·ednlctwem kon­
uświadamiaiącei i indywidualhe!fo 1Jc!- Fabryczlte~o. sultal1tów lrnmitcty 1mrtyjnp moi;eą 
t!tlaływnnła na pt>szczegóh1yc:h pra- Doświadczenia uble!!łych lat, !lale utrzyrńyWnć !iciAłti w1!!7. ze 11tudll1ilł 
cowników, analizowanie przyo~ytt wszt!lkit!h ni~· cyml, ko11tt:olnwm~ WVl<otHlttie 1!1t1~ -

Wst.yscy muszą zrozumieć, że dy- dodągnlęć. w oparciu o Wl!ląż ttoWe M?uulnych plnrtlJw. Kón~ultnt f:l:a­
llCypline pracy, to nie tylko przeby· sukcesy naszych pn:ddowt\lków pra· ~ll:ie ~!lzwycil!\1 z JJ1'Upq 5 . ~ '7 . ol!ob. 
wanie w ciągu 8 j!odzin na terenie cy i racjónalitator6w, lak r6wttleż o It~ttl!ult~ttt doract~a, w jl!kll!J kol~~no 
zakładu, lecz 8 godzin wydalnej tmi- dnswilldczenia radzl1rnkt~h tow1m:v- śc1 tldler.y studiować llteraturę, iak 
cy. szy ptaćy, walhlc ptzyczydhlf!\ si~ db notować przeczytany materiał. 

Nowa struktura organizacyjna, -:la- te_tlo •. iż z11!o~a Ozorkowskłcih ~alda- . .Ject.~n z kon8UltantóW Or!.'(nnlz:edi 
jąca pełnię uprawnień ale !et nakła- do'IV Przemy.lu 81twełttł1111e110 stale partyJnej woroneskiej fabt'yld ,,Ete 
dająca całko,vitą 1ntlywidttalhą odpo- podno~lc b,d1le wydaJttolłc prłc}'1 ktro11nn1.u", btnutow, w n11gt~UUją~ 
wiedtdalność za poszczególne odcinki wykónywać przeltractać bazy altor- llY el)Os6b ojJowiada o BWe.1 ot-ac)": 
pracy na ludzi, kt6rym je powlerzo· dowe, a co o tym !cizie, prudler- 0Grlłtła moja, 11kładł$1\C!il Idę 1 'f 
no, l{w11rantu!e postawleniti dyscypll- itilnt>wo zteaU•ule Ytllld pro&t11kcyltt~ osób, ·studiowała fłlutoflę 1narktll w 

ny Ozorkowskich ZPB na odpowi~- llat6wno w roku b.~tęcynt, Jak i w stowsko-lenhtGwskq, na podstawie po 
dnim poziomie. latach następnych, \:ózciego1ny11h dziel 1'llll'k!la, łrn1eL 
Następnym warunkiem, niezbed- 1t MAJEK, ea, Lettlna t 8tllinll1 ltdt1• lttdyWi 

nym dla pełnej realizacji planów pro fyt~ktor a•czehtv Ozorkowskich dualną k'onsultację rożpOczynam :za 
dukcyjnycl11 jest stałe doszkalanie ZPB. .._ zwycza.J óll przejrzenia sporządzone. 

to przez siudłu.ł~ll!łł> t>lAtttl I łt&ft­
spektu. Ustalam fia.stęvnłe, w Jtldm 
11topniu plan ze!ftał wykonany, na 
jakie trudn9ścj nll,pdtykal · studiują,_ 
(!y przy opracowywaniu danego te­
matu doradzam w jaki sposób po­
winien je pr'lezwyciężyó i w jaki 
!!pOsób ma nadal pracowali". 

OUok konsult11di indywidualnych, 
órgantzuje się też, w razie potr~e­

by, kattl!ltdtacje fl'UłtbWe oraz Q;y11ku­

!je tecmliYcztł"• Jjóćfozas których o­
mawia si~ zaztvyc:taj reł~raty studiu 
jących. W te,i~e wórcmeskiej fabry­
ce „Ernktrosyg11ttł" w u!Jiegł:Ym ro­
ku szkolnym przedyskutowano- oko 
łtt Htu r.etet!łtów z zukt!!sU hilJtorii 
WKPCb), r1111terlaHźinU dialektyczne _ 
go i historydtm1~0 orali ekonom!! po 
litycznej. 

etudluj!j!Jy sśmo!łzfelnle tłorię 
m11rksłS'idw~kU-lMihowskSl kt>tzysta 
ją z wydatnej pomocy 11abi11ctów 
parbJttyf'h (priy komlt~tach rejono 
wych i mlejskich), wyposażonych w 
odpowiednią literaturę l pomoco na­
ukowe, Ab~ ułAtWł4' !ll\tt10lblelnc 
studia, prMa ctlfittlllłla I fłlrenowa 

zamies7'.cza stale n& s\'irych famach 
artykuły. omawiające poncze16lne 
za1Adnic1Ua łMl't!tyt!zne, korcspon _ 
dencJe propa.gandzistów, konsułtan­

t6W studiujących. 

za~wniojąc warunki nlei:bednd 
Jdllł politycznego samokształce-

nia, KC WKP(b) wymaga iednocze 
6rtła, aby otg'anb.acje p4rty.lnc doko 
nywałty stałej kontroli llamodziel -
nycb 1tndł6\V tdorii marksistowsko_ 
leninowskiej. 

W myśl wskutań Komitetu Ci>n­
traln go organlzllcje partyjne prze­
prowndznją kontrol!ł sarnodzlclnej 
pracy drogą konsultac.1i, dyskusji 
nad rl!f!!ratami, indywidualnych roz 
mów sekretarzy komitetów partyj ­
nych te stuOluj4cyml oraz omawia­
inia !l)'.>taWy szkdlienłia pollt~cznego 
na zebraniach partyjnych i posiedze 
tiiech ktiinltetów parly.Jhych, or gani 
zowapia konferencji studiujących 

itp. Wsz~stkie te formy kontroli da 
Jlł dobre \Vynłki przy umiejętnym 

!eh ~tosowaniu. 
Tfsiące otlonk6W i kandydatów 

WKP(b) siullłu,ją samlltlrłllłnie teł)rię 
mark.sir.mu~l@nłnłitmu, łączl\c studia 
teoretyczne z aktywną dzialalno~cią 

praklycz.ną w partii l w zakład11th 

prlłcy, Wszyetkitn im ptzylłwieca,ią 
11łowa towan:ymza ~talina, ktńry 
tn6wtt, ze ułfft wył!i11y j~;;t pł)r.łotn 

tiollt~c:ttty I u~wladomlt!nl" rnarkl!i­
aiowlitco-Ietttnow8kłe pl'acównlk6\v 
J1lkieJko1wl1k tlzied11ln1 pracJ 11afl_ 
•hvłlweJ i pllrtyjneJ, tyn~ wył-•Y J11it 
IJ()dom sameJ pracy, t)lm bardzłeJ 
jcsł ona owocna.„". 

P. KOSZELEW 
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UpowszechniC dobre doSwiadczen • 18 
wal ki wyk onanie •- baz o w ZPB 1m. Ma rch lewsk ie~·o 

Cała załoga tkalni Z~B im. Mar- miesiącu przeciętnie Ul proc. wy • 
chlewskiego przystąpiła do współza_ konania planu. Metody pracy tego 
wodni~twa O 100 i procehwwe w.v· zespołu powinny być szeroko propa 
koname baz. Fakt ten jest godny gowane, powinny stać się wzorem 
pochwały. T.kalnia Zakładów im dla wszystkich zespołów tkackich 
Marchlewskiego ma przecież poważ- w Zakładach im. Marchlewskiego. 

Istnieją ·_ bowiem tutaj zespoły, które 
ne zaniedbania w tej dziedzinie: nie aczkolwiek przystąpiły do współza· 
wykonała planu za rok ubiegły, a wodnictwa, zupełnie nie zmieniłv 
wielu tkaczy wykazuje tutaj niską swego wadliwego stylu pracy. Jak·~ 
wydajność pracy. niechlubny przykład służyć może ze 

spół majstrów Bisyngiera i Wiader-
Kolektywna praca zespołów powin kiewic:r.a, wykonujący swój plan za 

na, która nie rozpatrzyła jeszcze do_ wszyscy tkacze przystąpili do nb-
tychczasowych wyników współza- wego współzawodnictwa . widząc w 
wodnietwa o większą wydajność nim doskonały środek do podniesie 
pracy. nia wydajności pracy. Trzeba jed-

.Nr 30 

na przynieść dobre wyniki Tak iest ledwie w 64 proc. Przyczyny niskiej 
w zespole, kierowanym im!iez maj _ ~yda;jności tego zespołu są następu_ 
stra Stanisława Pacanow~kiego. Tka Jące: Majstrowie nie pouczyli tka -

czy, w iaki spo.;ób należy usuwać 
cze cenią tutaj każdą minutę, wv- drobne prfeszkcdy w produkcji. Tka 
korzystują możliwofoi produkcyjne czka Orzynska, na przykład, denerwu 
maszyn, a przede wszystkim wzo-- je ~ę rzekomo z powodu z.lej osno-

'ł wy, podczas gdy przyczyna jej trud 

Trzeba stwierdzić, że istnieje tu nak załodze przyjść z t>Omocą. Kie­
wiele trudności, które przesz,kadzają rownictwo tkalni powinno usunąć 

tkaczom w wykonywaniu ich baz obiektywne przeszkody, zaprowadzić 
produkcyjnych i hamują rozwój kontrolę \vyników pracy poszczegól­
współzawodnictwa. Wątek Nr 54, nych zespołów, upowszechniać do­
do_starczany przez I;>rzędzalnię jest bre doświadczenia. Wdzięczną, a za 
słaby i niedokręcony, a poza tym na razem odpowiedzialna rolę maią do 
winięty na krótkie cewki. Tkacze spełnien:ia Ina tym odcinku grupy 
w takich warunkach muszą bardzo partyjne i ZV'!iqzltowe. Ich zada -
często wymieniać szpulki i odszu- niem - propagować osiągnięcia ta­
kiwać zi-ywający się wątek. Należało kich zespołów, jak majstra Pacanow 
by więc skontrnlować pracę przędzal skiego, wykrywać i usuwać pr zyczy 
ni i podnieść jakość wątku Nr 54. ny, utrudniające pr:wę takim zespo 

Załoga tkalni Zakładów im. Mar- łom, jak majstra Bisyngiera. Wtedy 
chlewskiego postanowiła w bieżą-1 współzawodnictwo o większą w.ydaj 
cym roku wydźwignąć się z cięż- ncść spełni naprawdę swoje zada­
ldej sytuacji, w jakiej dotychczas nie. 

~o uroczystości~ch, związanych z podpisan iem aktu o wykonaniu wyty 
czenia państwowej gr anicy między Polską a Niemcami, rob<ltnicy nie_ 
mieccy podejmowali w e Frankfur cie nad Odrą robotników polsk ich. 

Na zdjęciu: przodownica pracy z wytwórni „Polska Wełna" z Zie~ 
!onej G6ry - Franciszka Budyłłówna z serdecznej rozmowie z prze-

rowo wspo pracują ze swoim maj - ności jest spłaszczenie czubka w czó się znajdo\\rała. Dlatego też I M . SZUMSKA. wodniczącą DFD z Frankfurtu - Anną Soppą. 

strem. łenku. Tkaczka powinna wiedzieć, 
W tej chwili właśnie przy kroś _ że powodem rwania się osnowy mo 

nie opsługiwanym przez tkacza żę być wada w czółenku i że na­
s leży kilkanaście razy dziennie czó- Ruro.ciąq P ilica Lódź 
trzałkowskiego odkręciła się śruba. łenka kontrolować. Tkacze nie wie 

Majster zajęty jest akurat przy na- dzą i o tym, że z chwilą powstania 
prawie innego warsztatu. Tkacz, jakichś przeszkód w jednym kroś -
nie zastanawiając się długo, przyno nie, należy raczej unieruchomić to 

·jedno i pracować na pozostałych, niż 
si klucz, wręcza go majstrowi, że_ unieruchomić od razu wszystkie warsz 
by nie odrywać go na długo od taty, - a taki obra~ek można· często 
jego roboty i oto kilka minut _ a żaUW<jżYć w tym zespole. Brak tutaj 
śruba została przykręcona i war- kontroli pracy pomagaczek, skut­
sztat już w ruchu. Hasło wzajemnej kiem czego tkacrze sami prują gnia­

N ai.większa in we·s tycja 
z dziedziny g ospodarki komunalnej , 

ku, ale wszystko to były półśrodki . dzenia do wyrównywania pracy ze· 
Jedynym rozwiązaniem „wodnego społów pomp. 
problemu" jest budowa rurociągu, 

pomocy nie jest tutaj pustym fraze zda i wciągają nici, a pomaga::zki Rurociąg Pilica-Łódź to największa 
sem. Młodzi tka-Oze, niewykwalifiko nie madą co robić. Tkaczki Fryd i Mu inwestycja Planu 'Sześcioletniego z 
wani spotykają się na każdym kro- larczyk skarżą się na brak pomocy dziedziny gospodarki komunalnej. 
ku z opieką starszych: czy to przy ze strony majstrów. Nic więc dziw- Aby znaczenie jej w pełni docenić, KONm C PRZYGOTO~AN' 
zawiązywaniu paska do bijaka, popra· nego, że w takich warunkach, wry- trzeba bvć mieszkańcem Łodzi. Do- SKĄD BĘDZIE POBIERANA W ODA T ł p 
wianiu łapacza, czy też przy wyjmo niki pracy zespołu pozo3tawiają wie starczeni~ dostatecznej ilości wody rasa oży a już, · 0 połach uwi-
w~niu sztuki towaru z wałkiem. le do życzenia. dla naszego miasta, dla nas, ie;!::> Początkowo istniał projekt, nie jają się mierniczowie, przeprowadza 
Dzięki temu postoje w zespole male . mieszkańców, posiada nie mniejsze nowy zresztą, bo datujący się jeszcze ~ię wiercenia. Ale wt szystko toRsą 
ją do minimum, a i majster ma 

0 
Trzeba stwierdzić, że kierownic- znaczenie, aniżeli miała np, dla stoli- z c7.asów Williama Lindley'a, aby jeszcze prace przygo owawcze. o· 

wiele mniej roboty, bo rady star- two tkalni nie. potr~fiło jes~cze do cy odbudowa mostów na Wiśle, łą- wodę . pobi_ernć be~pośrednio z ~i~icY,, boty ziemne rozpoczną się ·gdzieś 
szych zapobiegają psuciu się warszta tychczas wyc~gnąc odpowiednich czących jej prawy i lewy brzeg Rozwiązanie to nie było własc1we. dopiero w początkach lata, B11dą 
t6 wniosków z pracy . poszczególnych I CODZIENNA BOLĄCZKA. T~z~ba by b.o"'."iem, P?dob~ie jak.to ma one w. poważnym stopniu zmechani-

;;{to jeden z tkaczy zaczyna zesu- zes~o_ł~w._ V\-prawdz1_e na nara,dac~ w Łodzi z miejskiej sieci wodocią j m1e1sce _w Warszawie, biorąc~) wo- zowane. Pójdą w ruch transportery, 
wać ciężarki. Wystarczyło tylko, ~a.istro~1e. otrzymu1ą wska_zowk1, gowej korzysta obecnie około 130 dę z Wisły, budować olbrzymie fi_l· dźwigi i kopaczki, a tam, gdzie na­
aby bez słowa skinął głow~ na swe· Jak po~mni_ pi:acować, .brak Je~ak tysięcy mieszkańców, A pozostali_ try celem , dokładnego oczyszczania trafi się na twardsze pokłady, skały 

lrontroh w Jakim stopmu wskazow- to znaczy około 80 procent ludnos'c'i? wody, a związane z tym koszty są czy kamienie - zastosowany zosta-
go sąsiada, a ten już podskoczył, JlO k" t t 1 d · · d · R b ' 

1 e zos a_ Y W-?rowa. zon~ w ~ycie'. Ci czerpią wodę przeważnie z płyt· bardzo wysokie, Postanowiono więc me ynam1t, ury ow1em muszą 
mógł mu i wspólnym.i siłami cofnęli Dl_atego _tez. maJ~trowi~ ~~syng1er l kich, podwórzowych studni, wystawa pobierać wodę z szeregu specjalnych być umieszczone na takiej głębokoś-
osnowę. Wiaderkiew1cz me zm1emli d?tych - ją z wiadrami w kolejkach przed hy- w tym celu zbudowanych studni głę cir która by ochroniła płynącą w 
Zespół majstra Pacanowskiego. czas swego st~lu pi:acy. V:' medosta drantami, noszą wodę z punktów od binowych, ciągnących się wzdiuż nich wodę w okresie największych 

dzięki dobrej organizacji pracy przo tecznym stopniu zaJęła srę tą spra dalon h . d , . . brze"ów Pilicy Znaj·dui'ące się tam na nawet m1·ozów od zamarznięcia. 
d · tk lni · · b" "dd ·-• · · ty• yc mcraz o m1e1sca zam1esz- . "' · J . . . , „ 

UJe w a , os1ągaJąc w iezącym wą o ZJ..,.owa orgamzacJa par J- 1 1 .1 t . · , , niewielkie)· "łębokości pokłady zwino- estesmy jUZ nad brzegiem Pilicy 
--------------------------------- rnma o n orne r i w1ęce1. "' ~ T ł , · · · · 

WIĘCEJ TROSKI 
o pełne wyk9r~y~tani~ ~~szvn 

W przędzalni średnioprzędnej na· 
szych zakładów zaobserwowałem nie 
pożądane zjawisko, ktore należałoby 
zlikwid-0wać. Prawie na każdej ma­
szynie część wrzecion pOżOStaje nie 
wykorzystana. Przyczynę tego sta· 

Nieuchwytny lekarz 
Ambulatorium, lekarz i.,. wywiesz­

ka, Czytamy: lekarz przyjmuje trzy 
razy w tygodniu po dwie godziny, 

A w rzeczywistości? 
- Dziś będę o godzinie 13 (telefon 

odbiera portier) - nagły wypadek. 
Widocznie „nagłe wypadki" są bar 

dzo intratne, gdyż przyjmowanie pa­
cjentów w ambulatorium ZPW im. 
Łukasińskiego trwa zwykle od 20 do 
35 min, 

A potem? 
Krótkie spojrzenie na zegarek i le 

karz znika jak widmo. 
Pacje1~f tracą. drogocenny czas w 

poczekalni, a lekarz ma go widać 
zbyt wiele. 

W. Janik ,i A . Helt 
ZPW im. Łukasińskiego 

nowią nieznaczne tylko uszkodzenia, 
które przy dobrych chęciach można 
byłoby łatwo naprawić. 

Pod-0bne niedociągnięcia hamują. i 
opóźniają wykonanie naszych pla­
nów produkcyjnych. Jeżeli na jednej 
tylko maszynie nie wykorzystano 
5 wrzeeion (podczas jednej :..miany), 
to tracimy w ten sposób 30 cewek. 
Gdybyśmy obliczyli, ile tn1cimy w 

ciągu całego dnia, tzn. w okresie 
trzech zmian, to liczba nie wykorzy­
stanych wrzecion na jednej sali wy­
niesie 2.250. A przecież zakład na,;z 
to - olbrzym. Ile więc tracimy. je­
śli podobne usterki zachodzą i w in· 
nych salach? 
Winę za ten stan rzeczy vonoszą 

również majstrowie, którzy jeszcze 
w niedostatecznej mierze czuwaj;! 
nad produkcją. 

Jest oczywiste, że gdyby nam się 
udało dopl'owadzić maszyny całko· 
wicie clo porządku i wykorzystać w 
11etni wrzeciona na wszystkich zmia 
nach, to wówczas zdołalibyśmy o wie 
le wcześniej wykonać- P lan 6-letni. 

E. Klinger 
ZPB im. Stalina 

Doskonale wyniki · młodej , tkaczki 
Ob. .Nadzieja Osipiuk pracuje u 

nas od niedawna. Jest absolwentką 
Szkoły Przysiposobienia Przemysło· 
wego i posiada zaledwie jedn-0mie­
sieczna naukę praktyczną. 

Jednak entuzjazm pracy Nadziei 
Osipiuk dokonał tego, że ta młoda 
stosunkowo robotnica stała się dziś 
znaną przodownicą w naszym od· 
dziale. Po jednomiesięcznej nauce po I 

stanowiła przejść na obsługę sześciu 
krosien. W chwili obecnej wyrabia 

, około 100 proc. bazy akordowej. W 
porównaniu z innymi pracownikami, 
którzy zatrudnieni są tu już od dh1ż­
szego czasu, osiągnięcie młodej ab­
solwentki należy uważać za dosko­
nały wstęp do dabzych sukcesów. 

M. Burczyńska 
ZPB im, Harnama, oddz, IL 

Przodownicy ZPB im. Okrzei 
pomagają słabszym tkaczom 

Nie należy przy tym zapominać trza.lego wapienia obfitują w wodę. · tt w asme z11a1du1ą się óbfitujące 
że woda w Łodzi jest przeważnie ko~ Można: ją dostarczać po prostu w nie w wodę tereny, 
Joru żółtawego, jest, jak. to „ię mó· I o~r.aniczonych iloś7iach i co najważ· . Sklecone z d_rz.ewa • ~udki mówi~, 
wi „twarda", ze względu na · duże do meisze, wod'l ta jest bardzo czysta, ze. W ~ych własrue ~~eJscach . zna1· 
mieszki wapna i żelaza, W imbry- w rodzaju tej, jaką określamy po· d~1ą się wykopane JUZ studrue głę­
kach wiadrach w kotłach parowych wszechnie nazwą ,źródlanej, W ten bmowe, zaczerpy, z których przy iJO· 
wszędzie, gdzi~ dłużej przetrzymuj~ spol'-ób miasto nasze ,będzie miało mocy po.mp tłoczona będzie woda 
się wodę, osiada na dnach i ścianach b_ezsprzecznie najlepszą wodę do pi- d~ ruro71ągu, Na uko~czeniu są już 
naczyń żółtawy osad, tzw. kamiei'I c1a w Polsce. w:ercenia 32 zacze;pow wodnych, 
kotłowy, powodujący ich szybkie ni· Poczynając już od samej Łodzi, le· P~zeprowadzone probne. _pompowa-
szc7.en1·e. . . h Żelazne ma dały doskonałe wymk1. Jednak 

zą sznury potęznyc rur. ·b 
Przy tvm wody te1' posiadamy zbyt pierścienic, s'c1's'le " sob• . pro y prowadzone są dalej. Trzeba 

, ~ "' spojone, bowiem dokładnie zbadać wydaj-
ność każdego z otworów, ile może 
on dać wody itd. To wszystko wy­
maga bardzo dokładnych badań, 
Bowiem sama obecność dużych ilości 
wody. to jeszcze nie wszystko. Ra­
cjonalna gospodarka wymaga okre· 
~lcnfa, jakie ilości mogą być pobrane 
bez szkody dla okolicy, bez jej „WV'>\l­

szenia . I dlatego właśnie woda , nie 
hędzie pobierana z jednego miejsca, 
a z kilkuna&tu różnych, nawet znacz 
nie odległych od siebie punktów. · 

Na<l brzegami Pilicy. 

mało, Wystarczy kilkanaście upal· 
nych, bezdeszczowych dni, aby wodn 
w wielu studniach łódzkich zamieni­
ła się w niezdatną do użytku lepką 

zamkI)ą niedługo płynącą nieprzer­
wanym strumieniem znad Pilicy ma­
sę wody. Będzie to prawdziwa rze· 
ka, opasana 'żelaznymi pierścienia·, 

mai, 
Lata po wyzwoleniu 

nam znaczną poprawę na 

mi 
przyniosły Na 
tym odcin I staną 

połowie trasy rurociągu zo· 
wybudowane ~pecjalne urzą· 

\'(/ okresie okupacji hitlerowcy dla 
zasilenia w wodę Fabryki Włókien 
Sztucznych na Widzewie, wybudo­
wali pod Łodzią około 10 studni 
głc;binowych, skąd chcieli pobierać 
P?trzebne zakładom ilości wody. Ja­
kie byłyby tego następstwa? Cała 
okolica i tak już uboga w wodę w 
promieniu kilku kilometrów zostala­
by w okresie 3 do 4 lat zupełnie wv­
suszona, zamieniłaby się w pustynię. 
Objaw typowy dla gospodarki kapi­
ta!istvcznej a niedopuszczalny w go­
spodarce planowej. 

WIEŻE WIERTNICZE 
NAD PILICĄ 

Przewody, prowadzące 
szczególnych zaczerpów, 

od po. 
połączone 

la~a nua ~o w a . ro1wiia wuółnwo~nHtwo ~rau 
Wyb~ry do ogniw związkowych I nym posiedzeniu rady zakładowej i 

wzbudziły duże zainteresowanie I mężów zaufania przeprowadzono kry 
wśród naszej załogi. Na od- tyczną i samokrytyczną ocenę dzia­
bytym przed kilku dniami plenar łalności i·ady. W sprawozdaniu tow. 

Wójcika, przewodniczącego rady za-, 
kładowej, wykazane zostały osiągnię 
cia i ·braki jej pracy. Poważnym suk 
cesęm rady jest masowy rozwój 
współzawodnictwa pracy, które obję-
ło 96 proc. załogi. Dzięki temu rocz-

D od tk . b • • ny plan produkcyjny za 1950 rok a owe zo ow1ązan1a wykonany został w dmgiej dekadzie 
grudnia. 

robotnikó w ZPW im. i . Struga w toku dyskusji nad dotychczaso-
wą pracą m1,1żów zaufania wytlmięto 

W dniu 27 stycznia br. odbyła się · myśle wełnianym załogę ZPW im, niedostateczne zainteresowanie się 
u nas uroczystość w1·ęczenia nagród Waryńskiego. przez nich zagadnieniami. produkcyj-
wybitnym przodownikom pracy i ra Wezwan!P zostało prr.yjęte pl'zez nymi oraz słabą opiekę nad przodo· 
cjonalizatorom za ofiarny wysiłek zebranych burzliwymi oklaskami. wnikami produkcji. 
dla przedterminowego wykonania J. Tomaszuk Tow. Małkowski zapoznał zebra-

zostaną w centralnej prżepompo· 
wni. Tu też wybudow~ne zosta;1ą 
takie urządzenia, jak osadniki, od­
żelaziacze i stąd też po domiesza­
niu odpowiedniej ilości chloru - w 
celach odkażających - woda popły­
nie do Lodzi. 
Tuż obok szosy na skraju lasu 

widać w1ezę wiertniczą. Wysoki, 
kilkunasto-metrowy stożek, pokryty 
u dołu deskami. Wieża wiertnicza 
tutaj? Widok naprawdę niecodzien 
ny. Ale wiercenia studni głębino· 
wych odbywają się w podobny spo­
sób, jak wiercenia szybów nafto· 
wych. 

Z , oszalowanego deskami otworu 
wystaje wyl~t rury. Wprowadzona 
do jej wnętrza stalowa łyżka uno­
si 5ię na'' linie, aby nagle spaść w 
dół i zagłębić się na kilka, czy kilka 
naście centymetrów w pokładach 
ziemi. 
Pracujący tu wraz z całą brygadą 

wiertacz, ob. Jan Makoś, pochodzi 
z Krosna, a w zawodzie swoim pra· 
cuje już od 20 lat. Do tej pory pra· 
cował przy szybach naftowych, te· 
raz dla odmiany (od października u· 
biegłego roku) wierci studnię głębi­
nowe dla Łoazi. 

Przed kilku dniami napotkano na 
twardy grunt, pokłady wapienia, i 
praca posuwa się powoli naprzód. 
Przedtem w ciągu 8 godzin pogłębia· 
li przeciętnie otwór o 3 metry, teraz 
nie więcej jak o pół metra. Doszii 
już do głębokości 53 metrów, a we· 
dług twierdzeń geologów do wody 
dotrą dopiero po 90 metrach. 
Głucho dudni stalowa łyżka, rur'l 

zagłębia się, na nią zostanie nakre· 
eona następna, otwór będzie się 
wydłużał i zwężał, aż ukaże się 
woda, 

Rurociąg, który uruchomiony >;o­
stanie w pierwszej połowie 1954 r. , 
dostarczy naszemu miastu ogromnych 
ilości wody. Dzięki temu ulegną Żd.: 
cyclowanej poprawie warunki sani­
tarne miasta, skończą się wędrów· 
ki z wiadrami od. studni do studni. 
Przystąpienie do budowy rurociągu, 
a następnie uchwała Prezydium Rz<\. 
du. przyspieszająca o rok termin 
wykonania tej potężnej inwestycji, 
stanowi jeden z niezliczonych jut 
dowod6w troski naszego Rządu Lu­
dowego i na52ej Partii o zapewnieme 
klasie robotniczej jak najlepszych 
warunków bytowych, 

To, co było niemożliwe i niewyko­
ilalne w okresie kapitalis lyczno-sa-

Brygadzista Jan Makoś 

Na apel, rzucony przez zało~ę ZPB 
im. Szymańskiego o pełne wykona­
nie baz akordowych, załoga tkalni 
ZPB im. St. Okrzei odpowiedziała 
przyjęciem tego wezwama. Sprawą 
zainteresowały się ~a!!za organiza­
cja podstawowa, dyrekcja i rada za­
kładowa, Zwołano zebranie, na któ­
re zwproszono ln·zodowników pracy, 
racjonalizatorów oraz personel tech· 
niczny, Każ.demu wręczono listę tka 
czy, nie wykonujących swych baz i 
polecono dopilnować maruderów, 
śpieszyć z pomocą słabszym tkaczom 
w ich wysiłkach, zmierzających do 
p1·zekroczenia bazy. 

niósł 1Vykonanie baz swej grupy, li 
czącej 5 osób, z 85 proc. do 94 
proc. Ob. Jeziorna z 74,2 procent 
)>odniosła , do 95,4 proc., ob. Galia 
Ryszard z 81 proc. do 96 proc., ob. 
Balcerzak Wojciech z 87 proc. do 
94,4 proc., ob. Dzięcielski z 58,1 proc. 
do 80 proc., ob, Dniżyński z 77,5 
t>roc. do 91,9 proc. i kierownik 'ra­
ba.ko z 69,3 proc. do 96,3 pror. 

planu 1950 roku, ZPW im. A. Struga nych z uchwałami CRZZ, doty-:zący-
Nagrody w postaci książeczek o- mi wyborów, a nastepnie omówił roz · 1 d , 1 . 

szczęclno8ciowych i dyplomów uzna-. M - wijający się nowy ruch współzawod ~acyjnyc 1 rzą ow, w .0 {res~e 0 . któ-

Akcja jest w toku, ale JUZ dziś 
można stwierdzić, że przynosi ona 
pożądane wyniki. Wielu przodowni­
ków, którym oddano pod opiekę część 
ze<połu, nie uzyskujące~o przedtem 
baz produkcyjnych, moze się teraz 
pochlubić pięk:nymf osiągnięciami. 
Tak więc przeglądacz Drnszcz pod· 

Wprawdzie są jeszcze inni, któ­
rzy wykazują słabsze wyniki, ale 
ci nie zrażają się, lecz stale i syste· 
matycznie doprowadzają wypełnienie 
baz do ustalonego po:i;ionrn. Na tka­
cza wywiera wielce doda tni wpływ 

fakt, że ktoś. interesuje się jego pra 
cą, osiągnięciami i trudnościami, na 
które napotyka w swej codziennej 
pracy, 

A. Misiula 
ZPB im. Okrzei 

nia wręczy' przewodniczący rady za arnotrawstwo drzewa nictwa pracy, zainicjowany przez za ~y:i p~sał poe~a B~on~~wski: ze „z 
kł:ldowej tow. Fr. Kmin. ~ łogę ZPB im. Armii Ludowej. Na- g a 1 ze krwi robi się zł~to, W ka· 

Na zebraniu i:obotnicy podejmowa Swego czasu zwiezione zostało na wiazujac do apelu tej zało<>-i tow I sach pękatych skaczą papiery, war· 
li dodatkowe zobo\viazania. Tow. teren Strażnicy Nr 7, przy uL Na- Szałowsl.rn zwróciła si'ę do "' 'zebra~ c~ą wars.ztaty prędką, robo,!ą, tuczą 
Rzcgocki, starszy brakarz 7 oddzia· piórkowskiego 60, drzewo z rozbiórki nych, aby przystąpili masowo do s~ę ~odzią_ .łł~tsłe Sza1blery - do­
łu wykończalńi, zobowiązał się 11od- trzeciej strażnicy. Drzewo to po prze współzawodnictwa w przemyśle wel ko_uuje dzisiaj dla dobra mas pra· 
nieść swą bazę o 2 proc., przf?dza lnik wiezieniu z1·zucono na podwói·ze i do nianym. Apel tow. Szałowskiej zo- cui'.\cych nasze Państwo Ludowe, 
tow. Zygmunt Wójcik zobowi1Fat się chwili obecnej nikt się nim nie za- stał przyjęty z entuzjazmem i zało- ?anstwo. rządzone przez robotników 
podnieść o 1 proc. oraz zmniejszyć interesował ga jednogłośnie postanowiła wez- 1 chłopow. , 
odpad!;i do minimum.- ',V żadnym -wypadku nie powinno wać robotników z ZPW im. Wiosny { to stanowi czą~tkę tego nowego, 
Załoga naszych zakładów podjęła ono gnić i ni~Z\:Zeć pod gołym nie- Ludów do podjęcia szlachetnej ryw~' cząstkę leJ?szego iutra, wykuwane· 

apel ZPB im. Armii Ludowej j posta bem. I lizacji. go w codziennej pracy prze~ miliony 
nowiła wezwać do współzawodnictwa St. Kubiak , B. Łulca-<iewica robociarskich dłoni. · 
o tytuł naj)epsze,l!'o zakładu w prze- Strai Pożarna ZPW im. Niedzielskiego JERZY KRYGIER. 
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Aktyw ZSL w Radomsku ohradow~ł. Wprowadzenie nowych kart meldunkowych 
na~ rol~ u~ owij H ół ~ lie I n i n ro~ u~ [Jl' n J[ ~ w I o w mrn Pi~ko~~:~'~";!,„':'J:~':;h"; 1;:,,,;:.~~ym~;:'woo~· ,1:'.d~no;j~ I :'.~~~~;:";:,~:~~0·-:•:1t~'. p . nie całego kraju. przeprowadzona nych. Kartę meldunkową kazdy bę- 1 w grom~dz1e, be~ komecznos\':1 uda W dniach 26 i '27 b.m. w . siedzi 
bie Komitetu Wykonawczego ZSL 
w Radomsku odbył!ł się dwudnio 
v.-a konferencja .aktywu ZSL po­
święcona zagadnieniu rozbudowy 
spółdzielni produkcyjnych w po­
wiecie radomszczańskim. 

O udziale członków Zjednoczo­
nego Stropnictwa Ludowego w bu 
dowie spółdzielni produkcyjnych 
mówił ob. Marian · Bednowski. 
Mówca · stwierdził, że dotychczas 
aktyw ZSL nie może wykazać się 
poważniejszymi osiągnięciami na 
tym odcinku, zbyt słabą uwag~ 
zw1·acano na działalność wroga 
klasowego, który stara się hamo­
wać: rozwój powstających spół· 
dzielni produkcyjnych, Obecnie 
przed aktywem ZSL w radom­
szczańsldm powiecie stoi zadanie 
wnocnienia i :rozbudowy istnieją· 
cych spółdzielni · produkcyjnych. 
Gminne komitety wykonawcze 
ZSL w radomszczańskim winny 
temu zagadnieniu więcej poświę­
cić uwagi i prowadzić jak najści­
ślejszą współpracę w tym zakresie 
z aktywem Polski.ej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

W dyskusji, jaka wywi'l}zała się 
nad referatem aktywiści ZSL 
podkreślali konieczność zakłada­
nia spółdzielni produkcyjnych i 
wskazywali na to, że powstają 
one w <>strej walce klasowej. 

Ob. Borkiewicz z gminy Masło­
wice oznajmił, że na tym terenie 
kułacy starają się odstraszyć 
chłopów mało i średniorolnych od 
i>.akladania spółdzielni produkcyj­
nych. Jednakże mało i średniorol 
r.i dobrze z1·ozumieli, że niechęć 
kułacka do spółdzielni produkcyj 
nych wywodzi się stąd, że nie bę 
dą oni mogli więcej wyzyskiwać 

i oszukiwać mało i średniorolne- i nieczność w~lki z alkoholi,zm~m będzie akcja pu:emeldow911ia wszy- dzie musiał posiadać stnle przy so- wania Slę do gminy. nk 
go chłopa. w nowoorgamzowanych społdziel stkich obywateli. Wszelkie zgłoszc- bie i okazywać na żądanie ,władz. Wprowadzenfe . kart. mcldu o-

Ol:i. Sawicka, członkini spół- niach produkcyjnych. Kułak bo- nia meldunkowe trzeba będzie udo- Wprowadzenie kart meldunko- wych przyczyni się takzc do uprosz 
dzielni p~Odu~cyj~ej w Dobry~zy V:iem - wróg ~las~w~ - st~r~ kumentować pnewidzianymi w obo wych przyczyni się do ułatwlenia cze~a. prac . biur : _meldunkowyc~. 

·cach. stw1e_:dz1!a, ~e przy orga1,11z~ &"lę prze~ sz:rz~n\e p1j.ar;stwa s~ac: wiązujących przepisach meldunko- załatwlania wszelkich koniecznych Znikrue komec:znosc pr~wa.d:en~~ 
wa.mu Sfl~łdz1~lm J,JrodukcyJneJ demorahz~c)ę l osłab!ac wymki I wych dokumentami: metryką uro- czynności meldunkowych i uspraw- c~ęs!okroć bardzo .~łoP_Otl~weJ 1 za 
naJtrudme1s~ J~St pierwszy ~ta~ gospodarki zesp~łowe] . .. dzenfa, metryką ślubu, zaświadcz'!- ni pracę aparatu prowadzącego mel- ·w1łe1 koresponde~CJt nll.ę~~Y gmin~~ 

W spółdzielni produkcyJnę~ . W t~ku ~~ls~eJ d~skt~Jl ~ebra- niem z miejsca pracy i tp. Zaświad. dunki. Uprości to ogromnie załri- ml na_. ~ematy ew1dency1ne, znac~mt 
~v J?ob.ryszycach na pocz~tku ~eJ m stw:ierdz1ll, ze społdz1e~m~ f)ro czenia te będą złożone w archiwum twianie wszelkich spraw związanych szybc1e1 ?~dą mogły być zalatv.1a~e 
istn.1em~ "..rystępow~ły. rózne m~~ d~kcy1ne w naszym powieci~ ~a biur ewidencji ludności. Akcja ta z załatwiari • -111 meldunków i wymt>l- formalnosc1 . meld~nko~e. Od~iązy 
d?ciąW1;1ęeta. Obecme Jednak dz1ę lezy otoczyć troskliws~ą opieką. jest związana 2 wprowadzeniem dla dunków. Korzystnym stanie się! to to pr~c~ bmr ew1dencJ1 ludn.osci 1 
k1 wspołpracy akt:vwu .ZSL z ak- Aktyw ZSL :V~pólnie . ~ ak- wszystkich obywateli polskich w dla mieszkańcó_w wsi. którzy będą przyrues1e znaczne oszczędnoscl. 
tywe~ P~PR trudn?śCl te zost~- tywem PZPR wm1en ~odgc ener wieku ponad lat 16, obowiązku po-
ły , zh.kw1_dowane ~ _członkowie glczną walkę z .:vrogiem k!as~ siadania tak zwanej karty meldunko · • • d I · • · 
społdz1elm s~ pewm, ze po .teg?" w~, który dązy do osłabier:i~ wej. Karty te zastąpią dotychczaso-· s ko Ie n Ie . I eo o g l·C z n e rocznych zbiorach sp6łdzielma wyrnków gospodarki zespołowe] w d . k" Id . i w d Z 
ich stanie na mocnej podstawie. w jej pierwszym stadium rozwo- d e 0 ~in kt;am~ do7an~a s 1f11gity: • 
Mówczyni. podkreśliła również ko ju . owama, .· rymi o yci c.za . ·s.ca w w1·e,·sk1·m kole z MP · mowano się przy zm anie m1e1 . 

zamieszkania lub czasowego poby­
tu. Karty meldunkowe zastąpią 
wszelkie dowody zamieszkania, ko­
niec::me dotychczas przy zameldowa 
niu i wymeldowaniu i 11tanowić bt<dą 
dla wszystkich obywateli ~tale aktu­
alny dokument zamieszkania. któ-

Mieszkańcy powiatu radomszczaf1skiego 

d • • 
• z1ec1om ·koreańskim 

P-0dobnie jak na terenie całego zabawę taneczną, z której 
kraju, również w powiecie ra· dochód przeznacz-0ny został na 
domszczańskim trwa akcja zhi<k ,· zakup podarków dla dzieci kore­
ki podarków dla dzieci k<>reań· anskich. Podobnie jak na terenie 
skich ofiar agresji anglo-amery gminy Zakrzówek, również w po­
kańskiej. We wszystkich gminach zastałych gminach powiatu ra· 
naszego powiatu „trójki" komi· domszczańskiego ,trójki" zebraly 

, . , znaczne ilości podarków. W gnu-
tetow zb1orkowych - prowad.?;ą . B d . b bl" k 400 

. , • 0 me ru zice ze rano is · o 
zb1orkę darów. 'V! sk~ad „tróJ~k sztuk podarków. 
w:chodzą n~u.czyci,ele i nauczyc~el· Wyniki akcji zbiórkowej za­
k1, młodz1ez kol ZMP-owskicn ! równ o na terenie miasta jak i po­
oraz aktywiści organizacji spo· l wiatu są ~ka~ne. Społe~zeństwo 
łecznych. radomszczam;k1c składając di: / 

. . , '1 dla dzieci koreańskich dało wy-
Na terenie gminy Zakrzowe:t raz serdecznym uczuciom dla wal 

„ti·ójki" zebrały około 600 sztur: !' czącego narodu koreańskiego. 
podarków. Ponadto młodzież ko- 1 ------ --------

ła ZMP-owskiego zorganizowała l Młodzież w Kobielach Wielkich 

Harcerstwo 

W Koźniewicach, w gmJnie Ka­
mieńsk odbyło si~ zebranie koła 
wiejskiego Związku Młodzieży Pol­
skiej, na k tórym delegat Powiato­
wego Zara.ądu ZMP (l Piotrkowa. ob. 
Smolarek. wręczył legitymacje 
ZMP-owskie Kazimienowi Lipskie-

wychowuje młodzież 
Drużyna ha·rcC'rska przy szkole I • ~ • 

podstawowej w Ł~cznie bierze Nie gorzej od dn~żyny harcer· 
udział we wszystkich szkolnych skioj w Łęeznie pracuje drużyna 
uroczystościach. Harcerze kładą w Wolborzu. Kolektyw prasowy 
duży nacisk n~ wyniki na~czania tej drużyny prenumeruje pisma 
w s:;ko1e. Druzyna zorgan~zowa~a codzienne i młodzieżowe, prowa­
kółka samokształcenlowe i lekcje dz.i. prasówki i wydaje dobrze re­
popołuclniow·e. Lekcje popoh~dni'1 dagowane gazetki ścienne. Dru­
we prowadzone są przez opiek1.<· żyna harcerska w Wolborzu w 
na drużyny hai·cerskiej w Łęcz- ostatnim konkursie gazetek ścien­
nie . ob·. Edwarda Zasępa i od~y- nych zorganizowanym przez Po­
waJą s1ę dwa razy w tygodmu. wiatową Komendę, zdobyła II 

mu. Kazimierzowi Płomińskiemu, 
Edmundowi Sztuce, Henrykowi 
Ala.1nłe, .fanowi Tka-01&owl, TadeussC> 
wt Sobolewskiemu i Witoldowi So· 
wińskiemu. 

Członkovv':ie kołat ZMP w I<oźnie­
wicach wystąipili z wnioskiem rzorga 
nizowania srikolenla ideologicr;mego 
I stopnia. Wniosek został przyjęty i 
S'lkolenie odbywać s ię będzie ra(l w 
tygodniu. Szkolenie prowadzić bę-_ 
dzie członek Zarządu Gminnego 
ZMP z Kamieńska. (B) 

Nagrody dla najaktywnieiszych 
ZMP-owcó" Moszczenicy 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- przv,o towuje słę 
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Na zbiórk.a~h zastępó;v druży- miejsce. Harcerze wspólnie z gro· 
ny harcerskteJ w. Łęczrue, ha~ee- nem nauczycielskim · zorganizowa· 
rze przeprowadzaJą pogadanki ~ą li pbmoc koleżeńską dla uczniów 
tematy aktualne oraz zapozna1ą słabszych w nauce. 
si~ ~ życie~ i ~s~ągnięciami mło· W ramach akcji zbiórki dla dzie· 
dZJezy radz1eck1eJ. . . . 

W szkole zawodowej w Moszcze­
nicy odbyła S'lę i.iroczystość wręcze­
nia nagród książkowych nn.iaktyw­
niejseym członkom szkolnego koła 
ZMP. ·Nagrody otrzymali: Switltów­
na, Leiinlak, Wójcik, Ja!iklm, Kop­
ka, Szelfll1 i Nowak. W tym ~amym 
dniu pr2edstawiciel Zarządu 'Powia­
towe10 ZM!P z PiotJ'łkowa, ob. Wla­
dysłew Górny; wręczył 45 ZMP-ow­
com legityiflacje członkowskie. 

W bogatej ~śct artystycr;nej uro 
ceystości ZMlP-owcy wykonali S%e­
reg tai\ców j pieśni polskich d ra­
dzieelcich. Na uroczystości 7.ebrała 
~dę licznie miejscowa ludność, 

Kilka dni temu, z inicjatywy c1 walcząceJ Korei wytypowane 

, ~ , , IP do II Krajowego Zjazdu ZMP. Na ze 
braniach i zbiórkach pr-tep1·owadza· 
ne są pogada.nh.i na temat Zjazdu. 
Na zebraniu aktywu młodzieżowego 
postanowiono przede wezystldm pod 
nieść poziom pl'Zygotowania ideolo­
gie~nego członkihv koła. Kaidą wol· 
nll chwilę młodzieżowcy w Kobielach 
Wielkich J>OSta.nowili spędzać w lo­
kalu świetlicowym na czytaniu prasy 
i przerabianiu tematyki szkoleniowej. 

drużyny zostało i.ałożone Szkolne „trójki" z poszczególnych klas 
Koło Kasy Oszczędności. Harce· miejscowej szkoły podstawowej, 
rze ~ost.anowili, że ~a ~zczęd~o- zebrały pokaźną ilość podarków 
ne pieniądze zorgaruzuJ ą wycie- w postaci piór ołówków zeszy. ,. I 
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List młodego górnika 
do młodzieży radomszczańskiej 

Wiele młodzieży pochodzącej z te 
renu powiatu radomszczańskiego 
skierowano do szkół SPP, gdzie w 
dogodnych warunkach zdobywa za. 
wód. Między innymi do szkoły przy 
sposobienia przemysłu węglowego 
wysłany został mieszkaniec naszego 
powiatu, ob. Józef Sudra. Ostatnio 
przysłał on do Komendy SP w Ra­
domsku list, p1·osząc o umieszczenie 
go na łamach naszego pisma. A oto 
co pisze Józef Sudra.. 

„W szkole mam bezpłatne. pierw­
swrzędne wy:!ywienie ; zakwaterowa 
nie. Trzy razy w tygodniu odbywam 
praktykę w kopalni, za co pobieram 
oddzielne wynagrodzenie. Jestem 
szczęśliwy, że mogę uczyć się w ta­
kich warunkach, jakie istnieją w 
szkole SPP Nr 8 w Wał·brzychu. Je­
stem cilonkiem młodzieżowej bryga 
dy współzawodnictwa, która wysunę 
la się ostatnio na pierwsze miejsce 
w wydobyciu węgla. Szkolę ukończę 
już 15 marca br„ a wówczas będę 
już dobrze zara?iał. 

Sprzęt i pomoce naukowe 
dla szkół radomszczańskich 
W bieżącym roku szkolnym Wy­

dział Oświaty przy Powiatowej Ra­
dzie Narodowej w Radomsku przy· 
dzielił szkołom podstawowym w ra­
domszczańskim blisko 300 dwuoso­
bowych ławek, kosztem około 6.400 
zł. oraz kąsztem kilku tysięcy zło­

tych sprowadził do szkół pomoce nau 
kowe do nauki fizyki i chemii. 

Jak się dowiadujemy, jeszcze w 
bieżącym roku w ramach kredytów 
1nwestycyjnych, Wydział Oświaty 

Prezydium Powiatowej Rady Narodo 
wej w Radomsku, zakupi dla szkół 
podstawowych w powiecie radom­
szczańskim znaczne ilości sprzętu 
1zkolnego i pomocy naukowych, 

Apeluję do młodzieży powiatu ra­
domszczańskiego, aby zapisywała 
się do Państwowych Sżk6ł Przyspo­
sobienia Przemysłowego, w których 
zdobędzie ciekawy zawód." 

Józef Sudra 
Wałbrzych, ul. 22 Lipca 73-75 

G minne spółdzielnie 
„Samop omoc Chłopska" 

przejęły punkty skupu mleka 
W związku z przepr-0wadzoną 

reorganizacją w Centrali Spół­
dzielni Mleczarsito·J ajczarskiej, 
punkty skupu mleka w powiecie 
radomszczańskim przejęte zosta­
!y przez gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska"· Zaliczki 
i wypłaty za dostarczone rnle :rn 
dokonywane będą przez gminne 
spółdzielnie w tych samych ter­
minach co poprze~o, to jest 
gdy punkty prowadzone były 

przez Okręgową Spółdzielnię 

Mleczarsko-Jajczarską w Rado­
msku. 

Ze s o ortu 
Rozgrywki 

tenisa stołowego 
W ubiegłą niedzielę w świetlicy 

Urzędu Pocztowego w Radomsku, ro 
zegrany został towarzyski mecz 
ping-pongowy między miejsoowY'm 
kołem sportowym a drużyną Z.MP z 
gromady Bogwidzowy. Wygrała d1u 
żyna pocztowców w stosunku 7 :2. 
Spotkaniu przyglądali się zaintereso 
wani meczem pracownicy Urzędu 
Pocztowego. 

CZ'kę do Krakowa. b . , ' k ' k' k 
Harcerze w Łęcznie pamiętają tów, ucikow, oszul, su iene 

o dzieciach koreańskich. W osta· itp. W drużynie harcerskiej w 
tr.ią niedzielę harcerze wspólnie Wolborzu zostało również wpro· 
z k-0mitetem . rodzicię.lskim urzą Wa'd'id e · wspO?za·\~cntic~vo ip~ 
dzili z.abawę t!neczoą. z której międz zastępami" i ogniwami w 
całkowity dochod został przeka-
zany na pomoc dla dzieci walczą­
cej Korei-. 

KRONIKA PABIANIC 

oraz w prenumeracie pism. 
(B) 

Nowe leeitymacje harcerskie 
Na -ogólnej zbiórce hareei·skiej w 

Sulejowie, zostały wreczone nowe le· 
i~mtcje "11M"c•r~kie. , Legitymacje 

otrzymało 75 członków sulejowskiej 
drużyny harcer~kiej, którzy w ubie­
głym roku szkolnym 1kładali przy 
rzeczenie harcerskie. (B) 

-Ro:Zwói współ.zawod~iC:twa. ·pracy 
w Spółdzielni im. Marchlewskiego 

W dniu 26 stycznia br. w .świetl~ Maciaszek z tki\lni, który wykony 
cy Spółdzielni Pracy im. J. Mar- wal przeciętnie 108,9 proc. non.1y. 
chlewski-ego odbyło się zebranie Zdobył on w ciągu 3 miesięcy 647 
pracowników przy współudz~ale punktów i otrzymał I nagrodę 
przedstawiciela Związku Branżo - 1054 złotych. . , . 
wego Spółdzielni Pracy Włókien Zesp~ł Wacława Plachcmsk1ego 

icz eh. W zebraniu wzięli także z. tk~lm, wykorlywał :iormę prze 
n ! . . . . c1ętme w 107,1 proc. i uzyskał w 
udział . i·eprezen:tan:1 społ~~elru I ciągu 3 miesięcy 605,5 punktów, 
pracy im L. Pakma i „Splot • otrzymał II nagrodę w wysokości 

Zebranie zagaił przewodniczący 630 złotych. 

Ogółem wypłacono współzawodni 
czącym 4.370 złotych premii. 

Po wręczeniu premii pienięż­
nych, głos zabrał prezęs Spółdziel 
ni im. Marchlewskiego, tow. Kem 
pa, który wskazał na zrozumie­
nie doniosłego znaczenia ruchu 
współzawodnictwa prz(::!z pracow-

ników spółdzielni. U dział we 
współzawodnictwie, to godna odpo 
wiedź podżegaczom wojennym. 
Produkując ponad plan tysiące 
metrów tkanin, · wzmacniamy 
front pokoju, front walki o lepsze 
jutro. 

H. Łacwik. 

T ufniej piłki. ręcznej w Pabianicach 
Rady Zakładowej - tow. Lucjan Zespół ob. Janiny Rosińskiej, 
Bednarek. - który wykonywał normę w 106,2 . : W ubiegł~ sobotę :i n_ied~ieI7, w sal kach kół !i klubów sportoWYch Zw. 

proc. oraz zdobył w ciągu 3 mies. ~ li sportowei . ZKS „Włokruar~ p.rrz.y Zaw. wojewódrtwa łódrzkiego, roze­
P-0 powołaniu prezydium - 507 punktów uzyskał III nagrodę !! u~ . . żi:rom'*1~go, ro;po~ął_ się ,tur- gz:any{:h w Łodzi. Wyniki technicz-

przedstawiciel Związku Branżowe kw . · m e1 siatkówki klubow i koł sporto- ne turniaju przedstawiają się nastę-
w ocie złotych 360. wych. Organizatorem te1· imprezy z ""UJ·ąco: go - tow. Jaruga, wygłosił refe b k ~ 

O o współzawodnictwa zespo- ramienia Wydrz.iruu Kultury Fizycz- ogniwo V (Pab.) - Unia V (Piab.) 
rat na temat: „Racjonalizacja i łowego rozwijał<> się również współ · nej CRZZ jest ZKS „Ogniwo". Ce- 2:0; Spójnia (Pab.) - Ogniwo IV 
mechanizacja, gwarancją wykona zawodnictwo indywidualne. I tu Iem zawodów jest uzyskanie prrzez (Pab.) 2:1; Unia II (Pab.) ~ Włókn. 
nia planów gospodarczych i pod- również wyróżniło się wielu pra- startuj~cych riav:odnik6w nonn na strażak (Pab.) 2:0; Włćikn:ian. VII 
n iesienia stopy życiowej mas pra- cowników: Helen a Heim wykony zdobycie odznaki SPO. (Pab.) - Stal ~ab.) 2:0; Unia IV 
cujących" . · wała w 166 proc. normę miesięcz Do turnieju zgłosiły się 24 dru- (Pab.) - Włókniam II (Zelów) 2:1 

w dyskush nad referatem głos ną, otrzymała ona nagrodę w kwo ~yny. PoszC2.ególne kluby ora,z istnie (13:15) (15:7) (15:8); Włókniarz I 
· cie złot ... ch 120. Stanisław Gier- J~ce przy n:ch ~oł~ . sportowe zgł~- (Zelów) - Ogniwo VI (Pab.) 2:0 zabrało wielu przedstawicieli społ J S'lły następuJącą 1losc drużyn: Ogru- (15:3) (15:4); Unia "I ('Pab.) - Ogni-

dzielni. Między innymi ob. Rencz carz wykonywał normę W: ~3~ wo (Pab.) - 8 drużyn, Włókniam wo VIII {Pab.) 2:0 (15:4) (10:6); 
przedstawiciel spółdzielni pracy proc. zdobył on II nagrodę pien.ięz (Pab.) - 6 drużyn, Unia (Pab.) - 6 Wł6kniam v (Pab.) - Ogniwo III 
,.Splot", mówił o koniecznośc: ną w · k'yocie złotych 120. S tefan drużyn, Włókniarz (Zelów) - 2 dru (Pab.) 2:1 (3:15) (15:10) (15:11); 
szkolenia nowych kadr fachow- J anowski, majster tkalni otrzymał żyny orarz pabianicka Spójnia i Stal Wł6kniam n (Pab.) _ Ognjwo VII 
ców, gdyż do tej ·pory sprawa ta nagrodę pieniężną w kwocie zło- po jednej. (Pab;) · 2:0 (15:8) (15:1); Ogniwo I 
pozostawiała · wiele do życzenia. tych 180. W sobotę i niedzielę rozegrano (Pab.) - Unia III (Pab.) 2:0; Włók­
Od początku lutego br. w spół- Z Oddziału Dziewiarni otrzyma wstępn_e el~minacje. ~dbylo się 9 nfa.rn I (Pab.) - Uni·a IV {1Pab.) 2:0. 
dzielni pracy „Splot'', za zgodą li na~rocly ob. ob. Władysława s.po~kan, których rz::"'Ycięzcy (~raz 3 Ogniwo II (Pab.) - Włóknia1.: VII 
Związku Branżowego, organizuje Cywińska, Te!esa Rzepkowsk~ ~~l~~~r;~,re ~:a~Wu=~~ęst~~~ (Pab.) 2:0. 
się 6 miesięczny kurs zawodowy w 0r~z J erty Ma1chrzak._ Otr~ymau do ćwierć finafu. W niedzielę po zakończeniu roz-
celu szkolenia nowych fachowców om_ n.~grody za dobrą Jakośc pro- Poziom zawodów był dobry. grywek eliminacyjnych, rozegrano 
dla spółdzielni. dukq1 - po 150 zł. Wszysc" za•wodnicy grali rz. dużym towarzyskie spotkanie między dru-

J • żynami Włókniarza 1 Ogruwa. Za-Po ożywionej dyskusji, w której Z Oddziału Drukarnia, nagrody zapałem. 'l'ladrabiająe braki . techni<.YZ służone rzwycięstwo odnieśli siatka-
głos zabierało wielu towarzyszy, uzyskali: F lorian Usielski - zł. ne ambicją. rze Ogniwa 2:0 (15:11) (15:4). ze rz.wy 
wyświetlone zostały k rótkometra- 180, Edward Pietrasik - zł. 120 Niepotrzebnym zgrzytem było za- cięzców najlepiej zagrali sta.nisław-
żówki produkcji radzieck:'.ej pt. i Zygmunt Ryszel - zł. 90. chowanie się Vl drużyny Włókni'1- ski i O&r<>dn'ik. z pokonanyeh Mil-
„Racjonalizator Uralski-ej Fabryki Z Oddziału Farbiarni - Zyg- ma (SK.S prz~ Slll~<>le Przemysło- ler. (Ką.) 
Nairzędzi", „Teatr Czerwonej AI· munt P rzybylsk i _ zł. 150 Jó- I "".ej) k~ora, ffi".1I1o ze była na sali, 
mii" i ,,Koronkarstwo". f Ty . k ł 120 Ro' me ~1ęła udziału w grze, demon-

ze 518 
- z · . ' man stru1ąc w ten sposób swe niezado-

N astępnie zostały wręcwne na Szulc - ~l.90, T~deus~ Muszczak wolenie z przebiegu losow.alifa. Rów 
grody robotnikom spółdzielni im. - zł. 60 1 Ludw1r.- Migdał - zł. nież dwie drużyny Unii mimo zgło-
Marchlewskiego, wyróżniającym 150. szenia nie zjai\viłY się na starcie. 
się we współzawodnictwie w IV Poza t;vm nagrody otrzymali Turniej rzostanie rzakończony do 
kwartale ubiegłego roku. We ws pół ob. ob. Henryk Muszceyński - końca bieżącego tygodnia. Zwyci~ 
zawodnictwie zespołowym wyróż zł. 180, Kazimierz Wołosz - zł. ska drużyn.a będ":'ie repre~entowała 
niły się 3 zespoły: ~spół Ludwiki 170 i Jan WiśnifJW11.ki - zł. 150. pow.iat laski w finałowycb rozaryw. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. Zw. 
law. Pracown. Słutby 
Zdrowia Nr. 16027. Dr. 
Filipowicz, Gajewska Ka 
tarzyna - Pabianice, 
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Co oisoło proso łódzko w dniu 31 \tycznio 1931 r. 
' DEMONSTRACJE 

BEZROBOTNYCH W RADOMSKU 

W dniu wczorajszym bezrobotm 
miasta Radomska zgroma~Wi się w 
l!lllacznej licrzbie przed tutejszym 
magistratem. 

iMagistrat radomszczański odmó· 
wdł bem"Obotnym jakiejkolwiek po­
mocy. 
Ponieważ bezrobotni poczęli sl'Jtur 

mować magistr'3t - wezwana poli­
cj~ przypuścił.a szarżę, w wyniku 
której szereg osób poraniono. 

Z GŁODU I Z NĘDZY 

W bramie przy ul. Nowej 33, na­
piła ~ę jodyny w celach samobój­
czych 'Marianna Czarbówna. Stwiet"­
dzono, że przycrzyną zamachu samo· 
bójezego był brak środków do ży­

cia i pnzewiez.iono denatkę do Zbior 
ni Miejskiej. 

Na Bahlck 'm Rynku padł z głodu 
osłabienia 57-letni Kazimierrz Sło­

wiński - bea;1"9botnY, mieszkaniec 
domu noclegowego. 

* 
Stefania Zaręba, lat 30, izamie­

szlcała przy ul. Podreecznej upadła 
na ul. Nowomiejskiej z _głodu i osła­
bienia. 

• 

Sportowcy ZPB im. Dzierżyńskie.go 
produkcyjne zobowiązania 

W' realizacji uchwały Biura Poli· · Mocha i Schumana, zabram.iającym wicie solidaryzuję si~ z ruchem obroń 
ty'c~nego KC PZPR w sprawie pod· działalności na terenie Francji świa ców Pokoju, zobowiązuję się podnieść 
niesienia na wyższy poziom wycho· towej Federacji Związków. Zawodo.- wydajność pracy o 3 procent (z 189 
wania ideologicznego i uświadomie- wych, światowej Demakratycznej Fe proc. na 192 proc .. ) oraz jako sport· 
nia politycznego naszych s~rtow· deracji Kobiet oraz światowej Fede- smenka zdobyć odznake SPO, zasz­
ców, a-kty"'-ny udział bierze organi-za. racji Młodzieży Demokratycznej, ja czytne odznaczenie sportowca P

0

olski 
cja ZMP. Praca tej organizacji na jak() członek k9ła sportowego przy Ludowej". 

podejmują 

polu wychowania fizycznego i spor· ZPB im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi Następnie zabrali głos inni. I 
tu daje nieocenione wyniki. Kadry potępiam ten haniebny czyn imperia znów płyną zobowiązania produk­
naszych sportowców, a zwłaszcza listów anglo-amerykańskich. cyjne sportowców koła sportowego w 
tycli, którzy z kulturą fizyczną i spor Celem zadokumentowania,- iż całko Zakładach im. F. Dzie1·żyńskiego. 
tem zapoznali się w,. zakładowych ko Sławomir Poczesny, uczeń elektro 
łach sportowych, wychowują 'się już lyz" WI. ~rkl- pOISkl"e techniczny, członek sekcji Iekkoatle· 
w nowym duchu. ~• tycznej zobowiązał się do oszczędza· 

Wyrazem coraz większego uświa- nia materiału oraz podniesienia 
domienia i1olitycznego naszych spor· wyjechały do Móskwy swych kwalifikacji zawodowych. Ka-
towców była masówka, zorganizowa· zimierz Gajdech.-i, piłkarz, zobowiązu 
na w dniu wczorajsiYlll w jcole spor- W AR SZA W A. N a zapros:~e· je się podnieść jeszcze bardziej swą 
towym ZPB im. F. Dzierży{iskiego. nie Wszechzwiązkoweito Komi· wydajność i dyscyplinę pracy, a Je· 
Masówka, na której młod.zie,t ~flP}'~: f$t!+ plą ~prąw Kultury Fizycz· rzy Rach, c;złonek jednej z brygad 
na w liczbie około 150 osQb potępiła 11ej i Sportu przy• Radzie 'Mini· produkcyjnych1 składającej się ze spor 
nowy wyczyn reakcyjnego rządu strów ZSRR, wyjechały 29 bm. Łowców tychże zakładów - przyrze-
francuskiego, zabraniają.cego działał do Moskwy na kilkutyg wy ka pcdnieść' swą produkcję ze 113 na 
ności na terenie Frllllcji trzem postę trening czołowe łyżwiarki eź- 117 procent i zdobyć odznakP SPO. 
p~wym organizacjom międzynarodo- dzie szybkiej: Sędzimir Krysty· Nie na tym jednak koniec. \Vszyscy 
wym: światowej Federacji Związków na, Niemczyk Elżbieta, Rosińska wyżej wymienieni zgłaszaja również 
Zawodowych, światowej Demokra· Bożena. Kierownikiem ekipy swój akces do organizacji ZM:P. 

na Górach Leninowskich. Pełną parą 
postępuje budowa wieżowców na 
Placu Smoleńskim, na Wybrzeżu Ko 
telniczewskim, na Placu Powstania. 
Rozpoczęto budowę ogromnych 

hoteli - przy ulicy Kałaczewskiej i 

Członkowie Koła Sportowego Nr 
376 ZS „Spójnia", przy Centrali 
Eksportowo-Importowej „CETEBE", 
- Baza Nr 1, wdzięczni naszemu 
Rządowi Ludowemu za opiekę. jaką 
ota<:Za masowy ruch sportowy w o­
dl'Odzonej Polsce, postanawiają czyn 
nie przyczynić się do budowy Nowej 
Huty. . 
Każdy sportowiec zrzeszony w Ko­

le Nr 376 przeznacza 3 dni swojego 
urlopu wypoczynkowego na pracę 
przy bu~owie Nowej Huty - co da 
w efekcie 1200 roboczo-godzin. 

W walce, jaką toczy nasz naród 
o wykonanie zadań 6-letniego planu 
budowy socjalizmu w Polsce i utrwa 
lenie światowego pokoju, nie może 
zabraknąć żadnego świadomego spor 
towca. 

tycznej Federacji Kobiet i świato· jest Bogajewski, 'trenerem zaś W uchwalonej na wczorajs~ym ze-
wej Federacji Młodzieży Dem okra- zasłużony mistrz sportu - Oła· b.t·aniu rezolucji pTotestującej prze- Zal PC i a sekc1·i atletvczna1· 
tycznej - stała się . jednocześnie za· żewslrn Jadwiga. c1wko bezprawnemu postępowaniu 'ł 
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F. PIETROW 

Co usłvszymy przez radio 
ciągiem sportowców do ZMP. rządu francuskiego, członkowie koła Z. K. S. „Spóinia" 

Po. ~słuchaniu refer~tu _wiceprze Snort w· !-L.t'.-R sportowego w ZP.B im. F. Dzierżyń- Rada ZKS ,.Spójnia" w Łodzi O· Program na s1odę ~l 5;~ycznia 19&1 '"/!udowa. 17.40 LekCJa Języka rosyjskiego. 
wodmczącego ŁKS Włokmarz, kol. J:" '-.,~ skiego wezwali wszystkich cŻłonków d . d 'l . . d • . , P. 1~·50 „Głos mają kobiety . 12.04 DZIEN· 18.00 (Ł) II-ga aud. z cyklu: .. Ludzie 
Jeża, na temat coraz to nowych LZS · kl b' _aJe 0 ogo neJ. wia 01'.1osci, -~e zaJę NIK. 

12
.1

5 PRZERWA. 13
·
25 _Program „Triechgorki" przodują w kulturze wy-

k
- owan' podz' egacz" "'OJ"ennycb głos "RAGA. _ W· dalszynl ci'agu r·oz~ -ow, u ow sportowych i kół c1a nowozorganizowaneJ sekcJ t za pa- dniaw • 13.3~ Konc;:ert „ dla Ą szkot. n.10 "' ·' " ' " . sportowych w Polsce do pójścia w ich śniczeJ· klubu dby a. . , " szccnmca Radiowa . 14.„0 Aud. szkol- twórczości". 1a.20 (Ł) Muzyka rozrywko-
zabrała członkini kola Danuta Gło- grywek hokejowych 

0 
mistrzostwo ślady. d . łk" , . d ' ? . twk. Ją Slc dw podme- na dla kia~ V-VIII. H.50 Koncert. 15.30 wa. 18.45 (ł,) Aud. dla kobiet. 19.00 wińska . . ZJa I, SlO Y l p1ą I w go z. O 19 Aud. dla swletllc dziecięcych. 15.50 Po· „Wszechnica E.<adiowa". 19.20 Koncer1 

Mł d• ta t . . . d CSR Praha zremisowała z Proste1ov Jesteś1i1y przekonani, że wezwanie do 21 na sali sportowej w Helenowie ga<_1anka dl!! ltursów partyjnych I sto· Orkiestry PR. 20.00 DZIENNIK. 20.30 (Łl 
. o a G"OJczy~1, Je na z przo· 

3
•
3 

(
2

.
0 

l·l O•Z) t.o przyjmą w pierwszym rzędzie (scena) pnia w rruescle. lG.10 Pogadanka z cyklu: ,.Spiewamy polskie pieśni masowe" 
du3ących W kole siatkarek oświad· · · ' · ' · • · członkowie kół klubó · LZS , S k. · . . . „Pl~n sześcioletri". 16.20 (Ł) Koncert 20.45 „Makar Dubrawa" - słuchow. w g 
czył.a• W związku z haniebnym de- W tabeli prowadza nadal Budiejo· Ł d . . . !dzt . w_ 1 . ·ow .w c retariat prZYJmUJe w dalszym I oboJowy Es-dur Mozarta. 16.40 (ŁJ „t:ozy sztuki Al. Korniejczuka. 21.30 !1-~uzyl<~ 
kr ...... em· "stu"aleze d Ple ena · d K 

1 
- p 

1 
. ATK 0 zi 1 WOJewo wie łodz.k•m. ciągu z.głoszenia do sekcji atletycz· wiecie .. ?". 16.45 (t.) Aktualności łódzkie. i aktualności . 22.00 „Ojciec Goriot". 

ooL z go rza n v ·' vice prze ra ovym o em 1 . Zd. Kr. nej klubu. · g-~ WIADOMOSCI POPOŁUDNIOWE. 22.20 Koncert (Transm. z PRAGI.) 

11~-m1-1111-nn-u11_.a1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111 · 
0 Pogadanka sportowa. 17.15 Muzytrn 23.00 OSTATNIE WIADOMOSCI. 

. . 1- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

ry'Aame wy.pę z z a ry ·1. ocząt :owo ca y en okręg zaJęty " , . . . . tradycyjn~ p~zdrowier:iie .- „Gl~ck . '· R?zmawialdisili:·i:iy tfu bz nki~miepckilnikspecjaliłstarmt ·, których A:ne~ ł"·:·„:::: .. x::::::::::-•• „.·„·„·„ .. :.-:.::-;;;:-:;~ •• ;;:: .. ::;;::.:.: .. ~::::-„-::-::.:· _
1
, Górnicy niemieccy maJ·a 

był przez amer~kańskie wojska. Odchodząc na nową linię demar- .·.= J. KOROLKOW . ·.~ . auf '. ktore wynuemaJ~ przy o~,':18zczamu s1.ę pod z1enuę. Zaw1er:i 
kacyjną, Amerykani.e wywieźli wszystkich specjalistów, usiłując 19 vno zyczeme powodzema, szczęs.1wego powrotu na powierzclmię 
pozbawić zakłady sił kierowniczych. Zabrali też ze sobą całą tech- W ciągu dwudziestu sześciu lat każdego dnia rębacz Hennecke 

niczną dokumentację, cenme3szą aparaturę i ponad 5 milionów N o w E N I EM CY :J słyszał to pozdrowienie od swych towarzyszy. Ale czy był szczę-
kilogra:mów buny - ·owoc rocznej nieomal, cennej wytwórczości • ~ł śliwy ów rębacz Hennecke, który dobrze znał i często sam powta-
fabryki. • · ·i rzał w głębi szybu: „W wyrąbywaniu nie szukają szczęścia". 

Kiedy niemieccy specjaliści dowiedzieli się, że ich fabryka za- . L.. · · ~ Adolf Hennecke z osady Elsmtz w Saksonii pozostawał szere-
czyna się odbudowywać., wielu z nich zbiegło z amerykańskiego obo- .~„:·:~:·.rr,·:_'.:~··~.~~~··.„:;••r.r:•:o.",••.•„„.„ .•• „._.._. •.•• „ •• _..,„r.„~~:.·~: gowym, nieznanym rębaczem. Tak było do czasu owego pochmur· 

zu w Riesenthal, gdzie ich umieszczono po przymusowym wyjeź• Rok temu w rozporządzeniu krajowego zarządu zrzeszenia nego październikowego ranka 1948 roku, kiedy to dyrektor ' iko 
dzie z fabryki. Wśród n:ch był doktór Nel.is, który został później · zk' d palni· Melhor11, w przeszłoścl· także szeregowy r<>bacz, który .p~ze· zw1ą ow zawo owych było pięć sanatoriów i domów wypoczyn- -. 
dyrektorem zakładów, główny teehnolog Moll, kierownik badawcze· kowych, urządzonych w byłych zamkach, gdzie wypoczywało i le- si~ział długie lata w faszystowskim obozie koncentracyjnym, moc· 
go laboratorium Beyers i wielu innych. Stanęli on: na czele wieloty- l · k ł d · · no uścisna_ł dłoń Henneckego 1· powiedział: ,,Gliick-auf!". 
sięcznego kolektywu robotni<:zego. czy 0 się 0 0 0 . ziewięciu tysięcy robotników. Obecnie istnieje już 
· W Merseburgu zachował się starożytny zamek miejscowego baro- dzi~więć sanatorjów. Przebywało w nkh w ciągu roku z górą 35 
na. Umieściły się w nim obecnie wydziały miejskiego magistartu. t.17s1ęcy ludzi pracy. Wszystko to nie licząc uzdrowisk ani sanato-

Ale obok zamku przypominając dawne czasy, wznosi się podobna do ~'!ów, będ~cych w~ władaniu organów społecznego ubezpieczenia 

pancerza klatka o grubych żelazny<:h prętach. W klatce siedzi sta-
ry kruk, który musi odkupywać grzechy któregoś ze swych przod­
Mw. Półtora lub dwa wieki temu baron kazał stracić swego sługę 
za to, że ten ukradł jego rodzinny pierścień. Sługę żywcem zakopano 
w mogile, pozostawiwszy na zewnątrz jedynie ręce. Wkrótce po 
egzekucji pie1 ścień znalazł się w gnieździe kruka. Kruk go porwał. 
Baron postanowił być „sprawiedliwym". W kaplicy zamkowej" umieś­
cił płytę z wyrzeźbionymi zastygłymi w przedśmiertnym skurczu 
rękami, a kruka-rabusia pierścienia - nakazał na zawsze osadzić 

w klatce. 
W ciągu minionych stuleci zmieniło się kilka pokoleń kruków 

w klatce or~z baronów w.· zamku. Kruk, osadzony w klatce, miał 
przypominać mieszkańcom . miasta triumf sprawiedliwości. Ale 
sprawiedliwość zatriumfowała dopiero po upływie wielu lat. Po­
tomek pysuałka-barona uciekł z zamku na zachód. Zamek przeszedł 
;ia własność potomków straconego sługi. Zostali oni właścicielami 
również i innych zamków. 

•' 

t poszczegolnych większych przedsiębiorstw. 

Oprócz tego, rząd krajowy powziął postanowienie przekazania 
tudziom _pra~y jesz?ze 96 zamków i uzdrowiskowych hoteli. Oglą­
dałem niektóre z mch. Starodawne, średniowieczne zamki otoczone 
fosami, wspaniałe sale i rozliczne zabudowania, rozległe' owocowe 
siidy_ przeszły na własność ludu. W jednym z dziesięciu zamków 
hrabiego Stolberga, k.tórego nazywano gospodarzem Harcu, otwo­
rzono dom wypoczynkowy dla nauczycieli. W zamku hrabiego von 
~ch~Ie;i?erg~, za.mieszkiwanego przedtem przez 8 osób, wygodnie 
fl?1:_11esciło się połtora setki wypoczywających. Uruchomiono rów­
ruez sanatoria w pałacu największeg-0 niemieckiego ziemianina. 
Wentzl~, w zamku zbrodniarza wojennego i właściciela lotniczych 
zakładow Rautenbacha. 

Wszystko to były tylko 1pewne szczegóły nowego życia jednej 
niem~ecki~j prowincji, położonej we Wschodnich Niemczech. 
W miarę ~ływu l~t, ~iesięcy, wciąż więcej i więcej nowych cech 
utrwalało się na ziemiach wschodniej części Niemiec„ 

Tym razem w pozdrowieniach towarzyszy dźwięczało co§ wię­
cej, niż zwykłe życzenie szczęśliwego powrotu. Hennecke opuszczal 
się w głąb szybu, aby pierwszy w Niemcz.ech ustanowić rekord 

vtysokiej wydajności pracy. 

On sam bodaj niezbyt wierzył, w każdym razie powąt­
piewał, czy zdoła osiągnąć jakiś znaczniejszy sukces. Przecież 
w ciągu tych wszystkich powojennych lat tylko 20 procent ręb"a­
rzy z jego odcinka wypełniało normy. A już najwięcej co udało 
się osiągnąć poszczególnym rębaczom, to było oddanie półtorej 
normy ustanowionego wydobycia węgia. Prawda, Hennecke li<:zył, 
i-e jeśli wszystko mieć pod ręką, jeśli wcześniej dokładnie si~ przy· 
gotować, i uważać w czasie roboty, można dojść do znacznie więk· 
~zych osiągnięć, by'ć może nawet uzyskać dwieście procent. Dlate­
go w pneddzień Hennecke opuścił się do sztolni, długo rozmawiał 
~am ze sztygarem, z maszynistą i k~erownikiem transportu. Sarn 
przyniósł drzewo dla umocnienia chodnika. Ale mimo to wątpli­
wości nie opuszczały rębacza. Przed ostateczną realizacją obmyśla­
nego zamierzenia, rozmawiał o swych wątpliwośdach w radzie 
zakładowej i z przegstawicielem mi.ejscowej organizacji Socjali­

stycznej Partii Jedności. 
(d. c. n.) . 

Redaguje: Kul~gjum RedakC'Vlne. r~lefony· re~aktor naczelny atft•lł · Dzfał 1'6respondeot6w Ostów czyte101k6w i" totenrencJt 219-42 - Ozl - Pr'ZYl!'OUJe codztenr. :~ w godz. 12 - H. Zlb'tępca redaktcra nacz. 2 
wew:n. 11. BedakcJa nocna ..l 1'72-11. Kolportat - Md~. Plotrko.;...aka V:,1 t~~iJro::f.ii~f.~~~~~-223;f:·ł2. O~a~ mleJ,skl l sportowy- 254.21 -;_,e~·239 ~~teta~la~d~~:.!e~lalny - 219·05 - Pt"Zll · mu3e codziennie w ~rlz. 10-12. Dział yart.1< Jny --216·11 

Druki Z<lll;ł Grat ' a.s w ..Pr „ · - · zał Oil' osze6 - f.óa~. Plotrkowska j 04 t i o czuy - 218·11. Dział rolny - 254-21, wewn. 9. Dział kulturalny - 25ł-21. 
• · • ~ aa'ł,_ L60.., al. Zwitki l'ł, tel. 30$-C.. l're•umera.tę pnyJmuJe 1?PlC .. Ruch•f oa ll;onte PKO Nr. Vll 86~3 _e O l!l·SO I ll4·75 Wydawca: R.S.W. ,,Prasa". Adres redakcJI: t.Odź. PlotrkoWSka B~. !Il piętro Pata a:iteslęczn& s Zł. w kolcortatu zakładowym - i,ao tL D-2-12411 


